Budzieiel sumienia narodowe® 


(W ezterdziesta rocznicę śmierci Seweryna Goszczyńskiego. ) 


"Narodzie mój, najmilszy! Jestem z Boba, jak z rodzina; 
mówię do ciebie, jakbym do rodziny mówił, A mam ci wiele do 
powiedzenia... A co powiem, to pieczętuję całem życiem mojem, 
podpisuję całą wiecznością mojego bytu, daję w zakład ofiarę 
mojego ciała i ducha, 

Jezeli to jest poezya, niech będzie błogosławi 
poezya; przeklęta owa, która się jej przeciwi, wyszyd 
potępia." 


Narodzie, nie zatykaj ucha na głos mój, jakkolwiek może 


J 
on być przykry dla ciebie. Jestem, dajmy psem, który szczeka 


na złodzieja. Fiade gospodarzowi, kiedy słyszy to szczekanie 
i zesypia spokojnie!..." 
P ot; 
Poeta, który z takiem posłanien przed miekien zwracał 
się do braci Polaków", był S€Eweryn Coszczyński. Wezwanie to wydobywam z jego 
puścizny rękopiśmiennej po r. 1848. 
Rok ten osbliwe miał znaczenie w życiu 
od niego bowiem począł liczyć nową epokę w swem życiu i twórczości, 
jeden z najgorętszych belwerderczyków, sławiony poeta renotucyjny»+ pół życia 
dla Polski przekonspirowawszy, doszedł następnie do doświadczenia, że siły, na 
jakich się opierał, nie wystarczają muy że; aby mógł służyć owoBnie Ojczyźnie, 
powinien sił szukać u Boga, Uznanie; że "główny dziś obowiązek Polaków; jako 
Polaków, jest szukać jak największej siły moralnej, abp nia służyć Ojczyźnie" 
i odczucie potrzeby pracy nad odrodzeniem duchowem zdecydowałój 2 sierpnia 1242 г, 
tostatecznie i na zawsze" o wyjściu Goszczyńskieśo 2 "koła dziennikarzy, pub= 
licystów", a wejściu do Koła słuś Sprawy Fożej, zainicyowanej przez Towiafskiego, 
Nie wdając się tu w szczegółowe omawianie tego ruchu, tak różnie 

dzanego, przypomnę tylko czcigodne a dobitne świadectwo Asatona Gillera - : 
"Historya z jajkiem Kolumba zawsze i wszędzie się sprawdza najzupełniej, To, co 
najprostsze i najblizsze, najtrudniejszem jest do odgadnienia. Zaden tez z tych 
uczonych profesorów literatury nie dopatrzył sie, że w suszy ateizmu rodząca 
się zwykle w sercach potrzeba religii, a jednocześnie poczuta potrzeba dla 
Polski siły moralnej; tworzacej charaktery; była powodem historycznym i narodo= 


wem zjawiska towianizmu." 1) 
W duszy Goszczyńskieśo po długich latach doświadczeń tęsknota ozwała 
struna religijna, którą w dzieciństwie jego czule w nim pieściła piastunka 
jego; babka, Będąe człowiekiem niezmiernie szczerym i prostym; nie umiejacym 
ni drugich,: апі siebie okłamywać i łudzić zarozumiałódścią, poszedł Goszczyński 
za wezwaniem Mistrza Andrzeja, bo w nim - jak świadczył później + znalazł te 
siłę; jakiej nigdzie przedtem nie mógł znaleść, On mianowicie obudzik w nim 
uczucie nieśmiertelności; rozżarzył go szczerą i głęboką miłością Foga, zapalił 
w nim wzrok ducha, przenikająceśo pozory doczesności; i nauczył go jaśniej ro= 
zomieé obowiązki wobee Вова i Ojczyzny. 
Poślądy Coszczyóskiego uległy poważnemu | ARO postebita sie 
wartości. W pierwszym zaś rzędzie jaśniej Й uświadomił sobie powokanie swoje 
sety. AlbowiemMistrz "między ińnem dobrem, które mi AREAS także mię wpro= 
wa adził і w tajemnice poezyi + i głębiej i jaśniej, niż wszystkie najlepsze o tem 
książki, niż najbieglejsi estetycy i krytycy, niź pajwyżsi poeci" - pisał Gosz- 
czyński w Przedmowie do wrocławskiego wydapia poezyi swych z r. 1852, zamykaja= 
cego okres twórczości jego do r. 1842, 
Odkąd zajął stanowisko "widzenia prawdziwszego wszelkiej rzeczy" 


n 


uznawał Goszczyński poezyę za "czynny środek, za potężną dźwignię” w pracy nad 


uduchownieniem¢ życia ludzkiego, nad zbliżeniem go do Boga. Formę zewnętrzną 


poezyi uważał uważał za rzecz drugorzędną, bacząc głównie na istotę, na idee 
utworu, aby ulepszała człowieka” Zatem nigdy nie bił pokionów przed "bałwanem" 
sztuki dla sztuki. Pisanie zaś dla rozrywki, igraszki, poczytywał poecie za 
zbrodnię; którą do trefnisiostwa lub nierządu przyrównywał. Ey zdania, że 
"dla pisarza najważniejszy przed ю+ф o ў do obrobienia, 
ważniejszy, niż wszystkie przedmioty do najpiękniejszych poezyi, jest on 
m ". Że "niejeden pisarz, gdyby włożył we własne doskonalenie się, w pozbycie 
п. p. jakiegoś nałogu złego; w utwierdzenie się w pewnej cnocie i t. p. 
trud; jaki wkłada w utworzenie poematu, stałby się człowiekiem niepospoli= 
dobrym. Naród straciłby piękną poezya, ale zyskałby coś piękniejszego, bo 
człowieka ~ wzór dla naroduj zyskaiby Zycie czynne na miejsce mile brzmiacych 
wyrazów." 

I pieśń Goszczyńskieśo umilkła na dłusie hata lata, Ozwata się 
dopiero u schyłku jego życia religijnymi utworami: BOgażódzicą (1864) i Posłaniem 
дф Polski (1869). On zaś w nieugietym trudzie duchowym poemat z życia składał, 
jak pokutnik dni pędząć i "braci Polaków" do pokuty narodowej nawołując,+ gdyż 


obótka, ksiega zbiorowa na uczczenie pięćdziesięcioletnieśo jubileuszu 


leweryna Goszczyńskiegoy Lwów, 1875. Str. 26. 


© 
© 


"Qjezyzna jest w wielkiem niebezpieczeństwie", daleko większym, "niż to тода 
ocenić ludzie powierzchowni", "Powołanie moje - pisał 17 kwietnia 1270 r, = 
stać na drodze Fożej i wzywać na nią wszystkich, a nie schodzić na manowce i szu- 
кас ludzi, którzy sie po nich błąkają. " "Obudzenie sumienia polskiego", tę j, 
rozżarzenie w niem "wiary widzacej", poczucia Boga, żywej ёе religijności + było 
celem jego apostolstwa. 
Urząd poety polskiego stał sie dla 6 
Ro pisarz-poeta - wedle jego pojęcia + to é "@ztowiek, odbierający natchnienie 
góry i podający je swoim braciom słowem i czynem, Przez niego spada па lud 

jego manna duchowa..." А "każdy,naród w pewnej chwili swojego bytu ma s t runy, 
due ha , od których poruszenia wszystko zawisło, Poznać te struny, umieć 
na nich zagrać - oto zadamie pisarzy narodowych!... Pod ¿ego [poety] śpiewem 
może budować się naród, jak Teby pod śpiewem Amfiktyona, albo walić sie, jak 
mury Jerychu pod odsłosem trąb, poprzedzających arkę Przymierza..." 

Komuż zaś więcej, niźli narodowi polskiemu, ZW со u wyzwolin świtu 
strasznej próby przechodzi godzinę, potrzebny dziś taki Amfiktyonów śpiew?... 
Lecz: 

"Ach, czyjeż asta Smia pochlebiać sobie, 

Że znajda dzisiaj to czarowne słowo, 

Które rozczuli rozpacz marmurową, 

Które z sere wieko podejmie kamienne, 


" 1) 


Rozwiąże oczy, tyla łez brzemienne?... 
2 bogetego stosu niewydanych pism Goszczyńskieśo po г. 1842, (przechowa= 
nych w archiwum Muzeum Narodowego w Rapperswilu) z biegiem czasu coraz wyraziś= 
ciej przebija się oblicze duchowe dawnego śpiewaka Ukreiny + jako mędrca, nat= 
chnionego Fożą wiedzą. Pisma te, w prozie przeważnie, mają głównie za cel ; 
"brzedstawienie Sprawy Bozej braciom Polakom"; а na plan pierwszy wybijają sie 
wśród nich zagadnienia życia narodowego - takie więć knestye, jak: narodowość, 
miłość Ojczyzny, sprawa polska (która najbardziej zajmowała poetę i której 
najwięcej miejsca ooświętił ), następnie: idea słowiańska, polityka a religia i +; у 
p, Rzeczy te, niestety, nie doczekały się wykończenia. Spisywane były dorywczo 
w ciągu długich lat, i pozostały tylko w formie "notat", 
Warunki, wśród jakich poeta żył przez lat 30 w Paryżu, były opła= 
kane: chroniczne nędza i głód, który nieraz dawał mu się we znaki, wyniszczały 
ego zdrowie i siły. A był za dumny, aby Hnawet pod bodźcami najdolegliwszych 
potrzeb zyeia" mógł się stać "rzemieślnikiem w pisarstwie ... w widokach zysku 
materyalnego", "Świętość natchnienia" tak wysoce cenił, że"handel niem" kładł 
"na równi ze Swietokupstwen". 
Lecz zarazem był to człowiek niezmiernie hartowny 'i odporny; który 
w opanowywaniu ciała i jego potrzeb dokonywał wielkich wysiłków z przedziwną 


Y Mikire : Wilken Э» ER ¿PURAS 


Dla ilustracyi podaję warunki, wśród jakich п, p. zasiadał do pracy 
15 marca 1856 r., a jak je zapisał w Dzienniku swym: 
"Idź spać, duchu niższy, który chcesz tutaj prowadzić, a jesteś tyl= 
ko lokajem! Zdejmuję halsztuk, biorę szlafrok, i lokaj musi odchodzić, 
A tego dnia nie miałem ani grosza, nie wiedziałem; jak zjem obiad; 
w perespektywie cały dzień głodu i noe po dniu głodnym, Kto czyta, niech wie, Ze 
czyta nie zmyślenie, ale rzeczywistość; że ten dzień głodu nie jest nadzwyczaj= 


nością, nie jest dniem pierwszym; a trzecim z kolei, 


le 
Mimo to nie zważałem na nie - i odprawiłem sługę ducha i zasiadłem 


do pragy."... 
Kiedy ińdziej (22 lipca 1954 гг), gdy jeszcze gorzej było, notował: 
/ “Nie mam sił do pracy + mogę tylko modlić się, tylko prosić Boga, aby 
mi zelżył tego krzyża, a temczasem dał mi sił do jego zniesienia, 82.90 chwili, 
kiedy na lżejszy zasłużę." 

Tego zelżenia krzyża, łaskawszych i jaśniejszych dni, choć już nie= 
długich wśród wędrówki swej ziemskiej, doczekał się dopiero w r, 1872, gdy 
zbiedzonym starcem zajął się Agaton Giller i do Lwowa go sprowadził, 7 marca 
1875 r. obchodził Goszczyński jeszcze "złote wesele zaślubin z Polską" + jak 
zwał uroczystość pięćdziesięcioletniego jubileuszu swego, który był hołdem 
pieśniom poety-żołnierza. со były ezynami, i życiu, jakie było "једра pieśnia 
poświęcenia się dla Ojezyzny".*) 

[nne to były czasy, ёду obok Kornela Ujejskiego, wreczajacego jub&- 
latowi księgę pamiątkową p; t. Sobótka, przemawiał Platon Kostecki, gente Ruthe= 
nus. natione Polonus + jeden z ostatnich - : "Bat! ku Goszczynskij i wy panowe 
hromada!" i zapewniał, Ze: "se bo tryzwuk dijannyj: Rusyn-Mazur-Eytwak. Szczo 
bezsmemtnoho dijałoś, $2620 bezsmertnoho pysałoś w tych otse storonach świta, 
to pid kłyczeju toho tryzwuku, to tym tryzwukom. Wezujsia uchom i duchom w dita 
Szopena i Mickiewicza, Moniuszki, Zeleskoho, Goszczyńskoho, Pola, Słowackoho 
i t, d,, a mabut z kożdoho ich słowa, z kożdoi nuty ich homonyt zarazom i zwuk 
ruskij і mazoweckij i kytowskij. Lcd l a КИШ со SpA hyc po desk EI ba 
dlatoho:bezsmertny i ."- Ка co wzruszony poeta odrzekł: "Wszak 


G<rri=etq=li> 

4) "Ojcze Goszczyński i wy panowie grómado!... To bowiem trójdźwięk dziejowy: 
Busin-Magur-Litwins Co nieśmiertelnego działo się, co nieśmiertelnego pisano w itych 

oto stronach świata, to podd hasłem tego tkójdźwięku, to tym trójdźwiękiem, Wczuj 
ie uchem i duchem w dzieła Bzopena i Mickiewicza, Moniuszki, Zaleskiego; Gosz= 

czyńskiego; Pola, Słowackiego i t. dé, a rzekłbym: z każdego ich słowa, z każ= 

dej nuty ich dźwięczy zarazem i dźwięk ruski i mazowiecki і łitewski, І dla= 

$ eig ва. 9 п'е рога Кі e »'4 i'e'te.g.o"m je § ш іле г бте те." 


W niespełna rok później zakończył Goszczyński swą ziemską pielgrzymkę, 
w piątek 25 lutego 1976. W niedzielę zaś 27 lutego święóił Lwów wielką żałob= 
na uroczystość, odprowadzając na cmentarz łyczakowski zwłoki "obywatela, Żoł= 
nierza, wieszcza narodu" 

Ale ci, co wieszcza gtebie) rozumieli, stanowili tylko "maleńkg 

rużbę", Byli to bracie jego w Sprawie i garstka przyjaciół duchem mu blizkich, 
głód i chłód i tęsknota tułacza największą €eszezyssixx sprawiały 

oszczyńskiemu boleść, ile raczej, że był, podobnie; jak inni wymowniejsi „odeń 

> bracia duchowi, głosem wołająceśo na puszczy; że cierpiał chłód obojętności 
szerszych kół "braci Polaków", Los Goszczyńskiego w tem był btiźniaczo 
jobny do losu przyjaciela jego Słowackiego; z którym niemal te same brawdy 
głosił, a który tak musiał sie żalić 
"Nasze mnie wreszcie n i e d o w ie r g t w O zwali! 

Już ppawie jestem człowiek obłąkany; 

Ciagle powiadam; że kraj się już pali,: 

I na świadectwo ciskam ognia zdroje, 

A to się pali - tylko serce moje!.." 

"Non est propheta sine honore, nisi in patria sua et in domo susie Polacy 
szczególnie umieją mordować swe proroki, "Grzech płochościę polskiej", polski brak 
szacunku dla bohaterów ducha, prawie, że bezprzykładny jest w świecie, Wielkim 
w narodzie po śmierci umiemy stawiać pomniki, a za życia pogardą і nienawiścią 
ich darzym, Dla przykładu, wspomnijmy tylko los MiBkiewicza; który dziś dla nas 
największą narodową świętością, a za życia obrzucany był potwarzami o szpie= 
gastwo, zaprzedanie sie Moskwie i t, р. Lecz + wedle słów Goszczyńskiego z "Mowy 
nad grobem Mickiewicza" - "kto chce 'iść przed narodem, ten musi odważyć się na 
niesienie krzyża narodu; musi niekiedy i skonaé na Dam 

Goszczyński zostawił nam taki swój "Testament poety" (napisany w №. 
1849, pod wrażeniem śmierci Słowackiego) : 

"Idę w światy, które znam od dawna, O których wam sadałem, a nie byłem 
zrozumiany; Zapisuję wam mojego ducha z całą moją wiarą, ze wszystkiemi jego 
długami, grzechami, 2 mojej ziemi — cóż mam zapisać? Nie miałem jej, nie zosta= 
wiam tylko eiało zuż żyte nędzą; 

Chrystus zalecił swoim Apostołom otrzą 58ć nawet proch na miasto 
oporne Skowu Rożemu,- proch; który padł na nich z tego miasta, Tak i ja, moja 
ziemio, mój narodzie, otrząsam na ciebie proch mój, to ciało moje, które śmierć 
zdejmie wkrótce ze mnie." 2) 

7 "Testamentu" Goszczyńskiego wionie ta sama, со u Słowackiego, 
wiara niezłomna w duchowe swoje"za grobem zwycięstwo”, ta sama "sita fatalna", 
со "zfadaczy chleba w aniołów przerobi, W innym utworze ("Do Haliczan, przyjaciół 


poety) zapowiadał Goszczyński: "S już między wami,-którym śmierć zamknęła uszy 


na glo ›з moj, брай sie serce nie poruszy miłością mojego serca,- ale mnie 


1) "Nie jest prorok beze czci, jedno w ojczyznie swojej, 
éw, Mati, REF 57; przekład X, Wujka.) 

2) ET ten a tu z autografu, w całości, P, Zygmunt Wasilewski 

który korzystał z tych samych źródeł reko opiśmiennych, i pomieścił go w t, я 

str, 274, Dzieł zbiorowych Seweryna Goszczyńskieśo, Uczynił bardzo dowolną 


a w domu swoim,” (Ewang, 
ang 


selekcyę i nads sztukował "Testament" urywkiem z innego. utworu "Do Haliczan 
1 $ д are з 
przyjaciół poety" 


posłyszycie, poczujecie miłość moje dla was = duchem waszym. ".2 


ziś, gdy ogrom cierpień przygniata duszę абу nija czterdziesta 


rocznica, odkąd zgasł ten świecznik, zapalony Duchem Pańskim, Godzi się, aby 


"áwietem nerodowem", t, ję @hwilə "dla a się 
dowy ш ‚ dla własnego pokrzepienia się ‚ podniesienia 
się od złego z przeszłości, dla wzmc ocenienia się w dobren 

na przys адк Tem zaś być powinny - wedle Goszczyńskiego = święta narodowe, 
A czyż można wątpić o potrzebie dla nas tak pojętych świąt narodowych, obecnie 


"Dla skupienia się w duchu narodo wym! wsłuchajmy się przeto 

w:my śl o Pod е е e tego doświadczonego hetmana ducha narodowego, со 

Posłaniu do Polski z swego trudu polskiego taki Fogu zdawał rachunek : 
"Czując Ciebie najsilniej pod duszą ojczystą; 

Jej miłością żarzyłem moja miłość czystą, 

Wpijazem się w ma Polskę i ciałem i duchem, 

Żyłem jej życiem, drgałem każdym prawym ruchem; 

Dzieliłem mej Ojczyzny wszelkie przeznaczenia, 


Przejmowate j >) iszvstkie. са 1: kron zwatbpie 


J. 7 L 


Ale nie odepchnąłem żadnego cierpienia: 


Podstawiatem ma dusze 
- 


U 


Jej Izy jej krei 
Ə s xr d 19 


Wszelki jej "dsk męczeński chwytałem w me łono 
I wiazatem na duszę strunę nyprężoną; 

Gromadziłem do ducha iskry Twojej wiary, 

Które z niego krzesaty Tue łaski lub kary... 

Jam proch, Panie, lecz z duchem, który Ciebie kocha, 

Jam proch, іес2 z sercem, w którem płacz narodu szlocha, 
Jam proch, 1ec2 krwia pokutna przesiąkły, zmiękczony;= 

7 iutnia na piersiach, na której jęczą miliony, 


A jasny nieśmiertelną iskrą Twej mitosci."... 


Dziś więc; w te narodowe dziady, przyzywajmy wielkiego ducha budziciela 

sumienia polskiego tą Słowackiego inkantacya : 

"Ту głos cierpiący podnieś + i niech w tobie 

Krzyknie i naraz poważnie zaśpiewa 

wszystko, co naród sądził; że śpi w grobie, 

Albo się ze krwią ludzką w krem przelewa, 

Bo nie ten? który z rdzy pancerz oskrobie, 

Albo w mogiły dawnej zajrzy trzewa, 

A prochom dawnym spoczynek naruszy, 


Wiek pomk nie ,- lecz ten, kto się dotknie duszy." 


liltiPewnikiem niewzruszonym, na którym od czasu nawrócenia religijnego 
budowały się wszystkie poglady Goszczyńskiega, była żywa wiara w istnienie Boga. 


оё 
"Моја cata teorya - płsał w "Skowie o poświęceniu + w tem jednem: R ó $ !... 
Trzeba to mocno poczuć: Ażeby to poczuć, trzeba głęboko wejść w siebie, Kto 

tego dobrze dopełni; tem się przekona, że jak Bóg obejmuje sobą świat cały i jest 
na każdem miejscu, tak wszystkie nasze zagadnienia moralne, polityczne, naukowe, 
zgoła wszystkie, począwszy od najpowszedniejszych do najogólniejszych, leżą 

w sferze religijnej." 

Wiarę w świat ducha cenił jako największy skarb człowieka, jako łącznik 
jego z niebem; Kbo tę strunę duszy zerwał, z tym niepodobno porozumieć się w rze= 
czach Bożego porządku w $wiecie.- 

"N a p ба" = wedle Goszczyńskiego + jest to "grupa ludzi tego samego 
ducha" nieśmiertelnego. Narody są nieśmiertelnymi tworami Boga} każdy zaś naród 
ma swe odrębne poskannictwo, na każdym spoczywa jakaś myśl Boża, którą ma urze= 


czywistnić na ziemi, Naród jest "pomazańcem Bozym, posłannikiem świata wyższego, 


który pracuje nad tem, aby na ziemi było jak w niebie, ażeby ziemia stała się 


Królestwem Rozen". 

Między narodami zachodzi pewien stosunek hierarchiczny, zależny od 
stopnia postępu ducha w narodzie, "Narodowości są to urzęda ludzkości, urzęda 
jobre lub złe, urzęda z łaski Ва żej lub z dopuszczenia Bożego.. «Jedne z nich 
wiodą! do Roga® "miłością, ofiarami dla ludzkosei,- drugie pedza ludzkosé do 
tegoż celu sita, mieczem lub biezem." Pierusze są "z 11011 Abla - żyją czystem 
poświęceniem się; inne żyją tylko mordem, bratobćjstwem - jak żył Kain." Walki, 
jakie się toczą między narodami, se "2 przyczyny różnicy duchów narodowych", 
a*celem" ich "jedność... W duchu, gyxg seyn który jest wyższym pomiędzy duchami 
narodów walczących". Narody duchem wyższe powołane są podnosić ku wyżynom swoim 
narody niższe. Gwałcenie zaś praw narodowych, wcielanie pewnego narodu w skład 
państwowy innego, jest zbrodnią przeciw prawu Bożemu і myśli Fożej» przewod= 
niczącej narodowi podbitemu. Naród zaborczy, hołdujący prawu siły, traci wobec 
Boss prawod do samodzielnego istnienia - i byt jego panstwowy predzej lub 
później rozsypie się w gruzy, jak potega babilońska albo rzymska, Nie wolno 
atoli wytępiać nawet najgorszego narodu; "dosyć uwiązać go na łańcuchu jak psa 
złego, albo ujeździć jak dzikiego konia, aby spełnił swoją wyższą powinność." 
Dotąd będzie trwało w świecie naruszanie praw człowieka, "dopóki ludy nie uś= 
więcą, nie wprowadzą w praktykę uszanowanie dla prawa narodowości,- póki dozwolą 

@ewarcic te zasade na jakimkolwiek narodzie." 
"Im wy¿sza jest misya narodu, tem większe biją weń przeciwnosci",= 


które zsyła lub dopuszcza Bóś. 


Upadek narodu powodują przyczyny wewnętrznej przyczyny zewnętrzne 
sprzymierzają się tylko, Naród upada, kiedy obniża się jego życie duchowe; 
kiedy utega wpływowi duchów obcych niższych,- kiedy odwraca się od Boga i zanied= 
buje posłąnnictwa suego, Kto stracił Ojczyznę; stracił po prostu swoją droge 
Boza na ziemi." 

Narody utezymuja formy swego bytowania z&emskiedo potęgą duchową 
albo materyaglną, "wielkość! jednak “пагода nie jest w jego ogromie zewnętrznym, 
ale w wysokości ¿ego ducha na drodze chrześciańskiej." 

Cechą ducha p ó ji в к і е é o : jest wiara szczera і głęboka 
w Bolle, ofiara i poświęcenie się dla dobra innych; Myślą zaś 2023 przewodniczącą 
narodowi polskiemu jest realizacya ducha chrześcijaństwa we wszelkich okolicz= 
nościach życia prywatnego i publicznego, Życie społeczne Rzeczypospolitej polskiej, 
jej polityka, prawodawstwo, ongiś najlepiej odpowiadały zasadom ch cijaástwa. 
Polska wzrosta w wielkie państwo potęgą ducha, bo nie szablą, 1ecz sakbamentem 
mitoéci¿ kojarząć się 2 innymi wolnymi ludami dla wspólnych wyższych celów. 

Dzieje ludzkości są widownią odwiecznej wakkx sprawy Abla z Kainem, 
walki ducha z materyą,- mającej na celu uduchownienie materyi. Polska, jako 
szermierz Ducha, od kódlebki swej jak Herkules musiała staczać boje z wężami 
na Zachodzie i Wschodzie,+ i zwyciężała przy żarliwej ufności w Вода, któregd 
Sprawe czyniła, wodzowie polscy» rycerstwo polskie, wojny polskie, noszą charak= 
ter osobliwy; głęboko religijny. W RYT w; jasniata polska jako "stolica parodu 
chrześciańskieśo W chrześciaństwie", a pstatnim potężnym blaskiem rózpłomieniła 
się za Sobieskiego; poczem sasnąć poczęła w zmrokach, aż wreszcie w gruz się 
zwaliia. Albowiem z czasem "skażenie .. фак rdza ziemi .. osiadato na piersiach" 


2, 


olskich "rycerzy Chrystusowych", 8 "krew nieprawości zasepiata" ich zbroje". 
| y y y , E ck 


Głuchnęła pieśń święta 5jeów naszych; "Bogarodzica". Majstraszniejsza szkoda, 


jaka spotkała Polaków, jest to utracenie czucia religijnego, pobożności prawdzi= 
wej, wiary prostej w Boga." Naród polski, straciwszy związek żywy Z Rogiem, 
został bez siływ, którą jedynie mógł istnieć niezależnie. Zerwawszy 2 Bogiem 
przymierze, popadliśmy w grzech lenistwa ducha, a z niem rozwielmożniła się 
pycha w narodzie, Ciezka nam się stała zbroja rycerzy Chrystusowych. Rzucilismy 
szranki, wyznaczone nam przez Boga na walkę ze złem, i boje z wężami; Poczęliśmy 
paktować, aby módz żyć w zgodzie ze złem, a pogrążyć sie w gnuśności, kozpr2ce= 
ły się obyczaje polskie, podupadło życie rodzinne - i w tem tkwiło główne źródło 
upadku Polski. Nzrastalismy wprawdzie w "cywilizacyi ziemskiej", od obcych czer= 
panej» rozwijaliśmy się coraz więcej umysłowo, ale duchem karłowacieliśmy coraz 
bardziej” gabracajac charakter narodowy; Duch mściwych wężów rozgospodarzył 

się w domu naszym, rozognił anarchię polską. Nie pomogły reformy formy", 

odkąd zgasła wiara w ducha własnego. "Polska, zaczem upadła widomie, zaczem 
została rozebrana, przestała być Polską w duchu; zaparła się swojego ducha 
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narodowego, zespolita się z duchami nardów niższych od siebie. Polska nasam= 
Łrzód,duchem poddała się narodom, które dziś nadnia panują.., Jak tylko Polak 
począł być despotą, jezuita, protestantem,- musiat: na tem skoczyć, że bedzie 
ulegał tym, którzy stnowią ognisko tych grzechów." + Polska dostosowała ¡sie do 
ogólnego upadku w chrześcijaństwie, jakim zaznaczył się wiek XVIII. 

Chociaż także inne narody nie były bez winy, Polskę Fćg sprawied= 
liwy gniewem swym poraził, gdyż "żaden naród nie postawił sobie ideału do,zreali= 
zowania wyższego; jak polski", Duchy polskie większą, niż inne odbyły nad sobą 
pracę, éalej postapity na drodze Bożej i więcej łask otrzymały od Boga; + przeto 
sprawiedliwie Bóg od nich więcej wymaga i tem silniej je docéska, 

Upadliśmy z własnej winy, Polska zatem, cierpiąc Golśoty mękę, 
nie jest Chrystusem narod ów, ale raczej jednym z 4 о, = 
rió w., ukrzyżowanych obok Chrystusa, A wzorem dla Polski stać się powinien 
ów łotr o sercu skruszonem, któremu Zbawiciel rzekł: "Dziś ze пра będziesz 
w raju" 

Poddani jesteśmy w obce jarzmó, abyśmy w pokucie Bogu odpłacili 
nasze przewinienia,- abyśmy odnaleźli i ukochali nasz ideał narodowy, 1 droge 
Bożą; wyznaczoną narodowi naszemu. Do tego dziś dojść masimy w ucisku, skoro 
kiedyś mieliśmy słuch zamknięty na głos proroków narodu, przez których Róg miłością 

poruszał serca polskie, 

Rozpadła się nawa państwowa Polski, ale Myśl Boza, gwiazda przewéd- 
nia przyświeca jej nadal, Lud polski jest kotwicą wiary Chrystusowej, Nasza 
walka odwieozna ze złem, z wężami, przeniosła się ze sfery materyalnej głównie 
w duchową, Ucisk, jaki Polska przechodzi, nie śmierć jej znaczy, ale życie - 
odpowiednie wiełkości jej ducha, 

Błąkamy się, niestety, po bezdrożach, jak Żydzi na pustyni,- 

i sami sobie przedłużamy czas chłosty i dojścia do Ziemi Obiecanej. Nie pomni 
jesteśmy, że Fóś jest stwórcą Polski. i,ze "jak Bég dopuścił upadku Polski 

za winy jej, tak Bóg tylko może ją podnieść". "Rrakiem Ducha Bożego w piersiach 
narodu umiera naród {jako państwo], i tchnieniem Ducha Fożego może tylko 
zmartwychwstac, " 

Najcięższym gromem, jaki spasé 


oze na naród, jest 
ë 


m 
"аъ галла sumienia narodowe o" czyli "śmierć ducha 


narodowego, Symptomata tego stanu : 
Wyrzekamy się prawd religijnych i moralnych przodków naszych; 
wyszukujemy tylko słabą ich stronę, która w ich praktyce przez ludzi 


koniecznie znaleść się musi. 
Robiémy sami to, со potepiamy w naszych przodkach; odrzucamy ich 


dobre, zatrzymujemy zte - tylko pod innemi formami, tylko przybranem w bar= 


wy, jakich nam dostarcza sfałszowany nasz rozum. 
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Zabijamy kazde odezwanie sie sumienia, jak je zabija zbrodniarź; 


opętany już duchem zamierzonej zbrodni. .- 
Jest to upadek narodu, Z którego trudno się podźwiśnąć, 
a który sprowadza wiekowe chłosty na naród... 
0d tej śmierci ostatecznej może ochronić naród tylko. rozbu= 


. d t ` a, 4 . . 
zenie sumienia narodonego, A nied ma sumienias w którym Boga nie ma."... 
" ( 


11| Rie dość jest mieć ciało polskie, mówić od kolebki językiem 
lskim, Bo, "azebym umiał i rozumiał język polski, potrzeba, ażeby słowa 
łowa moje trafiały tak do mojej duszy» jak trafiały do duszy starych Polaków, 


ji te same i tak silne budziły w niej uczucia". A "na czele takiego. słownika naro= 


dowego leżą między innymi takie wyrazy; jak: Вой Ojczyzna, „dusza; wiara, 
miłość Боба і bliźnieśó» ofiara i t, p+" Zuoie polskie żarzy się w tym; 
kto utrzymuje związek Żywy Z przeszłością polska z duchem, który ożywiał 
przodków naszych; polak ten tylko, w którym żyje Polska wolna, nieskalana 
żadną niewolą, silniejsza nad wszystkie potęgi nieprzyjazne sobie... Polak 
Chrystusowy nie ma nad sobą pana, oprócz Chrystusa." A "poddać się obcemu” 
panu "jest to zabić w sobie Polskę." 

Świadectwem żywotności narodu jest dotkliwsze odczuwanie przezeń 
krzywd duchowych, niż materyalnychę i walka przedewszystkiem w obronie 
podstawy swe), tę д, ducha narodowego i јео nieskaz itelności. "ródło 
moralnego rozstroju Polski jest w duchu obcym, który się wcisnął do ducha 
polskiego tee» który wypiera z Polski ducha polskiego, ducha ojców, 8 zajmuje 
sam jego miejsce ber Rozstrój zwiększa się w miarę, jak ogarnia większą liczbę 
Polaków i silniej się zakorzenia W pojedynczych człónkach narodu i.. Stąd 
W postepowaniu Polaków czyny» napiętnowane duchem przeciwnym duchowi ojczys= 
temu = nienawiść, kłamstwo, podstępy i +Ë à. Jeden tylko dygh/pdlśki/ d 
duch. polski w Polakach utrzymywałby jedność celu i drogi; różność 
ich pokazuje brak tego jeñnešo ducha, a wmieszanie sie obczyzny pod ,różnemi 
postaciami.” 

Niebezpieczeństwo pustki ducha w polskich kościach", jest ,bamdzo 
groźne, a mało się przed nim bronimy, "Taktyka" zaś "cywilizowanych tępicieli 
ludów dzikich jest ta sama z ludamt cywilizowanymi .., Tylko,dzżkiyx w cywi= 
lizacyi naszej przybiera inne formy, Dziki sprzedaje się za wódkę, Za tytoń, 
za szkiełko, iub inną błyskotkę; cywilizowany za order, za tytuł; które 189; 
upajaj3% odurzaja, jak wódka; jak tytoń cabewieke dzikiego."... 

"Polska = to wielka", święta"rzecz" |! I tylko z pomocą Boga odzyskać 
ja możemy» Bo, gdyby nawet udało się czysto ziemskiewi sposobami Wzgalwanizo= 
wać” ja & do życia przywołać + taka "Polska bez Ducha Chrystusowego" rychło 
znowu "upadnie trupem"... Riada nam, przeto, Ze tak wiele zabiegamy 
o; pomoc ludzi, rządów» które egoizón kierowane zawsze nas zawodzą,” a tak | 
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amietar te; 9 nnzedewszystki е ЕРЕ" © ME 
mało pamiętamy o tem, aby przedewszystkiem oprzeć się o Foga Spramiedliwego, 


а 
Azared 


o. А "żadna potęga ziemska nie podniesie Polski bez pomocy 
tegi ziemskie w podniesieniu Polski będą narzędziami wypełnienia 


Najciezszymi grzechami polityków polsk ich jest 
Wbałwochwalstwo siły materyalnej", poziome i bezduszne pojmowanie sprawy, pol= 
skiej, przyczepianie jej do interesów jednego lub drugiego państwa .. Tymozasem 
"Polsce, зако narodowi, do jej zmartwychwstania potrzeba Polaków prawdziwych, 
samodzielnych, nie bękartów ..., ale Polak ó w y jakimi :byłi w przeszłoś= 
ci wielcy mężowie Polski", nawet zaś większych "z prawa postępu". Złd I:tylko 
ufność w Boga i od Niego pochodzące prawa polskie może stać się kamieniem 
węgielnym niezawisłej polskiej polityki, A "Polska być musi!" - taką, jaką 
była, Odstępstwo bowiem od tego postulatu + który śmiało wypowiadać trzeba 

je | wszędzie - "byłoby zbrodnią przeciwko Bogu, zaparciem się prawa Chrys= 
tusowego; prawa życia i wolności, a poddaniem się prawu niewoli i śmierci, 
Bóg nam dat prawo polskie, wcielił w nasz naród myśl swoją, podaną jemu,na jeg 
życie, Polska dopiero wtedy może zniknąć, kiedy ostatni ślad polskich uczuć, 
polskiej misyi zostanie zgładzony." Żaden gwałt nie może obowiązywać Polaka, 
"Tylko traktaty, oparte na prawie chrześciańskiem, na przestrzeganiu praw 
Bożych, mogą obowiązywać Polske,- а żaden traktat chrześciański nie może uspra= 


wiedliwiać zabójstwa narodu. 
W usiłowaniach polskich ka wolności trzeba widzieć "wole 
Boza, a nie wolę Polaków і., Bóg ich prze ku temu, па co ich stwoBzyl. Mają 
według wyroków Bożych odwiecznych swoje stanowisko na ziemi, w dudz= 
kości,- i muszą je zająć,:prędzej czy późmiej, doprowolnie czy pod musem." 

Ale dotychczasowe roboty polskie = "to tynkowanie domu, który 
się wali na wszystkie strony™, Porzuécie tynkowanie!" - nawoływał Goszczyński ¡- 
"Wznoscie dóm Kół nowy na opoce Bożej, na duchu waszym własnym oczyszczonym 
SAMA czystemi ofiarami skruchy, pokuty, na duchu odrodzonym do życia 
chrześciańskiego wyższego. н 

Polityka polska musi staé sie zastosowaniem prawą Chrystusowego 


do życia narodu; ożywiać ją powinien duch Ewangelii.- "Człowiek Polski nyższy, być | 


musi nad wszelkie partye, nad wszelkie doktryny; musi miłować cały ogół polski, 

а oprzeć sie na prawdzie absolutnej, na religii chrześciańskiej ... Zbawienie 

dia Pólaka-= spocząć duchem w Вова, Bogu wszystko składać, z Boga wszystko czer= 

pać, do Boga odnosić każdy czyn, każdą myśl, Go kosa udawać się w każdej potrze= 

bie, Poga radzić sie, na Rogu polegać w każdem działaniu, Bogu ufać я razach паз 
żyć, działać :z całą energią, a nie używać innej sity, tylko zaczerp= 


Roga,- do Boga tylko udawać się po siłę w chwilach ostabniecia." 
Zadaniem "władzy :na r o g o т ej" jest dzierżyć | 


— s "Š 4, e & š . . + - 
wiernie "myśl Boża, Btanowiaos powołanie narodu, pilnować jej pełnienia na polu 


prywatnem і publicznem,- zgoła być najwyzazom, удуй ЈУ najjasnieg= 

szem, najściślejszem uosobieniem tej myśli, jej wcieleniem; trzymać ten, ton, 

a następnie wyganiaó z narodu wszystkó przeciwne tema tonowi." Zatem "jedynem 
š 


aig es. mającem prawo prowadzić naród” sa jego sternicy duchowi ,.. tym 


nem ożywieni,- chociażby byli nieliczni, А "wszelkie inne partye obok tego, 


роле nie mające pełności tego ténu, a tem bardziej przeciwneso,tonu, 


są nieprawe." Albowiem "Polska nie jest w mnóstwief ciał, Polska jest w 
polskim, wiernym Bogu, wiernym drodze bożej swych przodków,” 

"Tajemnica niepowodzeń” ruchów polskich tkwi głównie ,w,mylnem, 
pojmowaniu czynu przez tych, co sięgają po władzę KEY: narodu, łączą, się 
w pewnej formie,"nie połączywszy się wprzódy duchem; ercem"; nie pomną; że 
zrzeszenie się w jakiś komitet "może być dopiero кыры rzeczywiste, trwałe, 


Ty x 


żyjące, potęźne, kiedy jest skutkiem potaczenia się я Juchi Dlatego też, fzwią= 
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zek takif nie oparty о duchowe zjednoczenie w miłości bratniej, "jest pozorny, 
nie ma podstawyy nie ma życia, nie ma trwałości, nie daje nam siły wytrwania 
w poświęceniu się naszem,+ rozprasza się,jak msła,o przeszkodę," 

Nepabrzyszy się dość na polskie czcze "politykowanie, ucieranie 
się dziennikarskie, mse E artyjne, u schyłku życia (8 sierpnia 1873 rt) 


pA 


wyrażał Goszczyński щите, ge nie komitety ad hoc sklecane, lecz "tylko 
ludzie natchnienia у posłuchani przez naród, wyd2wigna Polskę 
z dzisiejszeso jej upadku". Y tej też myśli "za najważniejszy warunek ... 
pomyślności sprawy polskiej" poczytywał "utworzenie się ośniska prawdziwie 
pólskióédóo") |któteby |skupidłd ludżi szczerze religijnych, przejętych Dgchem 
Bożym, a "widzących jasno, czujących głęboko, na czem stoi życie Polski, a prze= 
dewszystkiem jej zmartwychwstanie," - 

Trwała j ed ność duchowa w narodzie wzróść może ¡tylko 
w szczerej miłości Boga, Stwórcy Polski, і w pracy pad ulepszaniem dusz, 


Przeto największa dziś ofiara dla Polaka: zostać religijnym. 
Powstaniu Polski stoi głównie na przeszkodzie:bezbożność | nasza, 


najsilniejszy sprzymierzeniec дгэббя, і w niej przyczyna upadku naszych jruchéw 
zbrojnych, A "skutki stanu bezbożności: pycha i inne namiętności, liczenie na 

siły człowiekaf, z lekcewazeniem świata bin a stąd ciemnota w wyborze Srod= 
ków i chwil działania"... Pierwszy " więc "narhek żołnierza sprawy polskiej: 
zwalczyć bezbożność w samych-że Ра] акасв." 

Jedna z najciezszych chorób, wyniszczających nas, jest 

in i e naw 1 56". Jej widok bolesny ézesto wyzywał żałosną modlitwę poety: 
"0, Boże, wyzwól nas już od uczucia nienawiści ягойбн!..ў Miłość Boga i ‚Polski, 
miłość praw i obowiązków naszych - oto większa siła, niż wszelka nienawiść? ~ 
która jest tylko oznaką niższośdi lub upadku ducha, Nienawiść nieprzyjaciół 


zewnętrznychy jakżeż łatwo rodzi nienawiść przeciwników wewnętrznych, nienawiść 


ludzi, stronnictw!,,, (Doświadczamy obecnie tego obficie, ) Polska powinna 


zachować godność swojego ducha narodowego i и tem prz zyjaé na siebie misyę Chrystusa 
aby wśród najsroższych prześladowań i cierpień wolną być od nienawiśći TAGS ; 
слаёў nienawidzieć śię tylko złe, a litować sie nad ślepem narzędziem złego, ‘Ze 
Skowackim tęsknił gorąco 'Goszczyński za ową ch ila, kiedy prawdziwie arka polski 
powstanie": 

"Choó tak rozpaczny + nie w imię 

Ohoć taki mściwy = a nie w zemsty imię." 

І kiedy: 


£ 


А zwierzecego nio nie stychac kr 


"Rój tylko widać i ogniste wieńce 28 
z 


Rzecz Polski jest właści je sprawą naszą z Bogiem, nie z zaborcami,- 
którzy są tylko kamieniem probierczym polskiej wiary i wderności Bogu. Zreszta 
"nie całych was Bóg poddał waszym tyranom, Zachował sobie w was cząstkę , gdzie 
żadna siła ziemska, mimo waszej woli przedrzeć si ie może : zachował kryjówkę 
waszej duszy. Tam się schrońcie: tam się możecie rozmówić i pogodzić z Roëiem; 
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koniecznen następstwem owego niewidomeg SPA 
Kiedy zasłużycie na wsparcie Boga, Bóë rozdzieli waszych pezeciw= 
ników taką niezpodą nśród nich samych, jak wy byliście i jest ie jeszcze roz= 


Alelenls. sss 


"Religijność tylko Polaków obudzi sumienie rządów i narodów obcych, 
zrobi ich odpowiedzialnymi przed Bogiem." 
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Gdzie ińdziej zaś oświadczał ze skromnością: "Prawdy, które podałem, nie 
moją własnością; nie wyrozumowałem ich, nie stworzyłem. "... On ўе czerpał 
ducha polskiego - i podawał jako polską "spólną własność, część spuścizny 


pólnego Ojca" - "odszukaną zgubę", 
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“W kraju tam jeszcze o tem ani stuchu, 
A tu już ducha krwią naszego krwawi, 
Serce przy sercu stoim, duch przy duchu; 
Bóg rozkwitnieniu w nas serc błogosławi, 
Złoci widzenia Janowe zapałem 
Chrystus, krwią poi i nakarmia ciałem. 


I już nam widać przez oczy proroka, 

Jak Polska nowa na stolicy siada, 

Kopułą duchów swych świętych wysoka, 

A niska, kiedy przed Panem upada; 6 

A kiedy patrzy w świat,orlego oka; 

A jako hymn harf, kiedy z Panem gada, 
Oblana wdzięków dziewiczych szkarłatem; w 
A jako tysiąc grzmotów, gdy ze światem. ” 


Echo tego proroczego głosu twórcy "Anhellego!, rozpromienionego wizją 
"Jeruzalem słonecznej", dziś nas dolatuje ze stolicy carów, piekła niedoli 
milionowej rzeszy wyśnańców polskich, jako gwiazdy, aż po daleki wschód roz» 
Bianych. 

Przeżycia duchowe dwóch lat wojny wyryły w duszach tułaczy niezatarte 
znamię odrębności narodowej і spłomieniły je poteznem ukochaniem ziemi oj- 
czystej i niewysłowioną tęsknotą za nią. Pod wpływem ich bólu po Ojczyzny 
stracie dokonał się cud przemienienia: drugi milion dobrowolnej i niedobro- 
wolnej emigracji, częstokroć odcięty od źródła żywego życia polskiego; teraz 
odrodził się w duchu polskim, Dziś jedni i drudzy stanowią obóz pielśrzymów, 
z utęsknieniem czekających chwili odbicia ich korablu do wolnej Ojczyzny 
swej. 

W bólu hartuje się dusza polska; tak teraz, jak po katastrofie z r. 
1831, rośnie świadomość narodowa. Wówczas nad pielgrzymstwem, oo się za 
"duszę narodu" uważało, duchowe gództwo,na wzór proroków izraelskich, ujęli 
wieszozowie i myśliciele. Ci pogłębili ideał narodpwy, ukazując, że naród, 
ojczyzna, to nie język, nie ziemia głównie, ale odrębny związek dusz wolnych, 
któremu Bóg dał jakieś posłannictwo szczególne, powierzył do spełnienia jakąś 
myśl swą. Wykazywali oni narodowi cechy, stanowiące jego charakter odrębny, 
i winy, co przywiodły nań nieszczęścia, Mj $1 i uczucie braci swej skierowy- 
wali ku niebu, ku Stwórcy swemu. Jednogłośnie nawoływali do pokuty naBodowej 


i gapowiadali wielka przemiang, nadejście królestwa Bożego na ziemi. Z naz- 
wiska Polski, którą ukochali szałem, radzi byli uczynić "pacierz, oo płacze, 

i piorun, co błyska, i podnieść ją do grodu dusz wydoskonalonych, do "nowej 
Jeruzalem słonecznej, ; и której - wedle objawienia św. Jana - ugóg otrze wszel- 
ką łzę z oczu; a śmierci dalej nie będzie, ani smutku, ani krzyku, ani boleści 
więcej nie będzie "... 

Stolicą życia dzisiejszej emigracji, losen wojny na wschód Addlski rzu- 
conej, stała się stolica carów,- па której ongiś Żółkiewski polskie zatykał 
sztandary. Ruchliwy zarząd Koła literacko - artystycznego Domu Polskiego 
w Moskwie, w którym ześrodkowuje się życie umysłowe polskie, wydał niedawno 
ozdobny zeszyt prac zbiorowych p. t. " Miasto świętego Jana}, pod kierunkiem 
M. Limanowskiego, T. Micińskiego, M. Morelowskiego, 8. Pytlińskiego, F.Pusłow- 
skiego і К. Homolacsa. (Str. 46 + (2), 4-0.) Jest to zeszyt próbny, нісі, 
zwołujące do bratniego zespołu i współdziałania w budowaniu choćby tymczasem 
w wizji tylko miasta świętego Jana - odrodzonej Polski, Wydawcy żywią nadzie- 
ję, że w dalszych pracach zbiorowych "nierównie silniejsze" znajdą objaśnie- 
nia ich пуб1і..--бодпей uwagi jest przedewszystkiem zamierzenie tych "robotni- 
ków i majstrów Polskiej Świątyni" (jak się sami mienig),- zamierzenie, stano- 
wiące jeden z ciekawych dokumentów naszego odradzającego Big życia duchowego. 

Na omawianym zeszycie dobitne duchowe piętno wycisnął Tadeusz Місёдвкі. 
Urząd poety, jako kapłaństwo Słowa w narodzie - czem być winien wedle prze- 

wieszczów naszych -, dziś u nas, niestety, prawie nieznany. Wśród 

dość owe ociemnienia wobec rzeczywistości, jaką jest świat ducha, 
i zoudzoziemozenia ducha, do nielicznej drużyny pisarzy, co przeświadczeni 
są o głębokiej wartości mesjanistycznej myśli polskiej i dążą do sionecznego 
grodu,- należy również Miciński. То też podwaliną "Miasta świętego Jana" jest 
“пава mesjanizm", ta "скага duchowa narodu, w chwili głębokiego nieszczęścia 
wypromieniona" - jak go on oMrazowo określa. Drogowskazem zaś "Miasta świętego 
Jana" jest nawoływanie do odrodzenia się w duchu narodowym, do wystawienia 
polskiej myśli na ołtarze naszego życia zbiorowego. 

Hasło to niezwykłej wagi. Niem zaklinał Błowacki, gdy w "Głosie do 
emigracji o potrzebie idei" wyruucał jej ¿niepocazucie ducha własnego! jako 
śrzech najcięższy. "Cudów pragniesz? lecz te będą w rozbudzeniu się duchów, 

w objawieniu się nasze j wn gt hon m е ер ө 1:8.k. 1:60.) маса Роуз 
która teraz oszukana jest i uśpiona brzękiem różnych opinij... Kaze nas Bóg, 
jako ludzi, którzy zaczęli i ustali,- jako anioły, które widziały niebiosa 

a nie weszły, - jako naród, ktéry stał przewodnikiem i wzorem ludów, a zszedł 

na małego naśladowcę innych narodów ... a swej przeszłości wstydzi się ..." 

"Miastu świętego Jana" przyświeca riar gwiazda wiary religijnej, że me 
wyzwolenia się i podźwiśnięcia się z niedoli naszej jest tylko w duchu naszym; 
że nie zginęliśmy , Вау mamy "nad sobą ... Niebo, a pod stopą ziemię!" "Narsza- 


wa, Kraków, Lwów były już nieraz opuszezónemi stolicami w ruinach, trawą 
zarosły ich pałace ... A przyszli wnet ludzie z wiarą potężną i napełnili 
wielkiem szczęściem otchłań Ojczyzny". W myśl tez tego autórzy chcą Polsce 
przysparzać " nie urn ze łzami", lecz mocy ducha. 

Zeszyt niniejszy "Miasta świętego Jana" jest niejako rooznikien 
świętojańskim., "0d swej ziemi oderwani, lecz duchem nieprzerwanie z nią obou- 
jąc zawsze i wszędzie, praśniemy razem z nią współtworzyć i razem z nią - 

а oddali - nasze polskie święta, zarówno posępne, jak świetlane, święcić", 
Tak głoszą wydawcy we wstępie, - z zapowiedzią, że "wielkie polskie dni" za- 
mierzają na tułactwie wspólnie święcić wydaniem książki zbiorowej. 

Świętem, na które przynoszą pierwszą swą pracę składkową, jest 
odwieczny, tajemniczy i symboliczny obrzęd ludu polskiego w noc św. dana 
Chrzciciela, jakiyuwieczniływ poezyi) już Jan z Czarnolasu i wspaniale opisał 
Seweryn Goszczyński. Jest to uroczystość palenia sobótek przez lud okoliczny, 
co się z nabożeństwem wówczas zbierał na froki", obrady i wspólne zabawy, 
Raaośnie przeskakiwał każdy ośniskó i unosił zeń do domu swego święte zarze- 
wie, wykrzesane wśród wspólnej modlitwy lub piorunem zapalone. Wtedy też 
+ kto mógł odeprzeć lęki, pokusy i przeszkody w puszczy leśnej, mroczącej 
się tajemnicą - zdobywał w tę noe rozkwitający kwiat paproci, czarodziejski 
zjaw, dający szczęście. Może ten kwiat był symbolem rozjaśnień wewnętrznych, 
rzeczywistej mocy jasnowidzenia, potęgi ducha ..." 

Autorzy pragną, aby "myśl o święcie ognia była zarzewiem, rozcho- 
dzącem się po wszystkich kresach tułactwa"; aby je zespoliła razem, koiła 
tęsknotę i krzepiła dusze wiarą, że "nadejdzie godzina, kiedy wśród zawzięte- 
go mroku zabłyśnie kwiat wyzwolenia". 

Pełen mocy wiersz wstępny Micińskiego "Wieczorem i w świtach myśl 
o wasl..." brzmi jak tentent rycerza agakaada ognistego w "Anhellim",przela- 
tującego budzić umarłe na świt zmartwychwstania: 

"Wychodźmy ... 

z więzienia naszych męczarni - 

w płomiennym Bóś słucha nas krzu! 

tam w lochach zostaną ci marni, 
którzy nie wierzą - w ogień chrztu, 
iż Jutrznia zabłyśnie w Polakul... 

... na krwawych moczarach 

święty Jana wzniósł se Gród... 
Przyszłość gra w ciemnych fanfarach - 
teraz - albo nigdy - cud!... 


„o..a....n....n ee. 0e.0........u...s 


Ave Patria! weź twe syny, 


^ 


daj nam wawrzyn na tę skroń! 

już zmazane ojców winy, 

w młot przekujem naszą broäl... 

dalej, bracia, w zamek lwi! 

Noo to, noc świętego Jana - 

chwila w dziejach niesłychana! 

Miasto wznieśmy Objawienia... 

Wzywam cię, Panie, z głębin ciemnych wód 
wywiedź nas - twój bezdomny lud! 

Wzywam cię wzamian, gdy swych dojdziem chat, 
narodzie mój - bądź ludom Brat! 

Wzywam was, Duchy, byście znartwyohwyelinstali! 
niech waszych mogił krew - brzask Jutrzni nam zapali! -" 

Następują refleksje literata włoskiego, U. L. Morichiniego, dzielącego 
losy wychodztwa polskiego, o "Symbolu ognia", па tle uroozystości świętojań- 
skiej, jaką widział w okolicy Sandomierza. W przeświadczeniu, że narodowi 
polskiemu może przypaść "utworzenie - w okolicznościach najtragiczniejszych 
- nowego międzynarodowego stosunku", kończy tak: "Czeka nas okres oczyszcze- 
nia i natężonego działania. Ogień zapalony przez Polaków i wszystkich ludzi 
dobrej woli - oby wniósł w puszczę gwałtów i żałoby naszych dni Jasność 
uświęcającą. Wierzymy, iż Ogieñ rozświeci się w dniach najbliższych objawie- 
niem istności narodowych, Wypróbuje rację każdej z nich i zbuduje niezłomne 
granitowe podstawy wolności, przymierza braterskiego i pokoju, " 

W dalszych artykułach - Mieczysław Limanowski z umiłowanieg rozpamię- 
tywa "Rok polski" w jego odzwierciedleniu Sig w naszem życiu zbiorowem, - a 
szczególnie w życiu ludu, w którem dawne rodzime święta lëohiokie dziwnie 
się splótły ze świętami Zbawiciela, Przepiękny i głęboki świat ten, jaki 
nam przechowały wierzenia ludu i pieśni gminne, powinien ożyć - jako"nasza 
"arka przymierza między dawnemi i młodszemi laty",—arka, chroniącą nas od 
zatonięcia w powodzi kultury kosmopolitycznej. 

Marjan Morelowski nawofuje do troski o "Wskrzeszenie budownictwa 
narodowego". Nie tylko w kraju, ale i emigracji dalekiej myśl ta 2ywie, 
Wydział opieki nad zabytkami przy Komitecie Polskim w Moskwie zbiera troskli- 
wie wzory staropolskiego budownictwa, a sekcja techników ogłosiła niedawno 
konkurs na dworek polski, który wzbudził zainteresowanie. Rysunek jednego 
z nagrodzonych projektów, architekty Dubika, podaje autor artykułu obok 
szkiców kilku ciekawych zabytków. 

Cykl poezyj na święto sobótek otwiera Franciszka Xawerego Pusłowskie- 
go; "Robienie ognia! Tchnie z nich wiara,4"my zwyciężymy świętym ogniem 
ducha, 


" Zamyka je praepiekny wiersz Leopolda Staffa "Miałeś ty; 


ludu polski...! 


pełen myśli głębokiej i przedziwnej prostoty MDA którego w poprzednio w Char- 
kowie wyszłym zbiorze poezyj Staffa, My {ko gk M "ostatnie strofy zdołały 
ujść cało przed nieufnem okiem обоа: 

"Miaste świętego Jana" w duchowem stoi pokrewieństwie z "Goatem", książ- 
ką zbiorową, wydaną w maju 1915 r, w Warszawie, pod kierunkiem Artura Górskie- 
go, autora "Monsalwatu, rzeczy o Adamie Mickiewiczu", Zamykająca "Miasto świę- 
tego Jana" opowieść (żałować należy, że niedość wykończona) Micińskiego "Ku 
czemu Polska idzie?" przypomina studjum Górskiego w "yodle" - "Ku czemu Polska 
szła?! - 

Kto nie stracił z oczu praojców naszych świazdy przewodniej - " wia - 
ry niebieskie j " і na niej opartej miłości Ojczyzny, ten і dziś, 
mimo mak chaosu, jaki kraj zalał, nie zwątpi o pracy niezmożonego ducha pol- 
skiego,- і czujnem wyłowi uchem radosną nowinę z niejednej dziedziny życia 
narodowego: że duch ten coraz jaśniej świeci, coraz gorliwszą znajduje cześć, 
i że coraz bardziej zbliża się jego królestwo. 


Rapperswil. Jézef Komenda. 
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wiewach z Zachodu przykry chłód dominuje, i nie widać stamtąd 
upragnionych Aniołów świetlistych, którzyby odwalić powinni 
mieli wiekowy kamień grobowy Polski, Ming to niezwyciężony duch 
synów tej ziemi ufa ufnością wielkiego poety swego, Krasińskiego, 
który proroczo zapowiadał: 

"Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie, 

Jedno wiem tylko: sprawiedliwość będzie, 

Jedno wiem tylko: Polska zmartwychwstanie ... 

A jak nie zacni = to tego dokaz3; z rozkazu Boga, ¿s z а t а = 
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7 wie etnis 1833 n, ek ai у szkoły 

w Niemirowie, poświęcił 
ło powstanie styczniowe zajmowa b NO r RAMÓN, owies wasiqa ака. 
a zarazem profesorageodozji i astro kaja petersburskiej Akademji Wojskowej. Na 
apel Ojezyzny podążył do Warszawy i stanął w szeregu powstańczyj, najprzód jako 
referent komisji wojny Rządu Narodowego, We wrześniu zaś ri 1868 wszedł w skład 
kządu Narodowego, powołany przez Traagutta na stanowisko Dyrektora Wydziału Wojny, = 
jako jeden z tych, którym Dyktator najmocniej ufał, Szczęśliwszy los uchronił во 
od szubienicy, na jakiej z upadkiem powstania zawiśli towarzysze jeśos Dni żywota, 
które mu Bóg przedłużył, poświęcił pułkownik Józefy Gałęzogski ta gorlinY służbę 
Ojczyźnie - a rozwinął ją w Paryżu na emi igracji, której był najdostojniejszym 
rzedstawicielem, g 

Pośmierci Władysława hr, Platera w r, 18889 został wykonawcą jego testamentu 
i kierownikiem Muzeum Narodowego w Rapperswilu, wyznaczony ku temu przez Założycie= 
la. Mien Muzeum Narodowe jest obok hr. Platera dziełem pułkownika Gałęzowskiego: 
on bowiem, ukochawszy je gorąco, przy swych niezwykłych zdolnościach finansist ty 
wielką ofiarą trudów bezinteresownyëh, prawnie uporządkował i dźwiśnął z kry= 


iz 
tycznego położenia sprawy МИЁЌИЌ// jego. Bako prezes Muzeum Naro dowego 
wał też związaną z Muzeum instytucją stypendyjną Krystyna Ostrowski eg 


63cej się młodzieży polskiej, 


Seweryn Goszczyński, Kver- Pos d 3. 


Sndrruskiw sprawie polskie), 


(Z rekopisu poety.) 


Doba dzisiejsza wydaje się odpowiednia, by 
przypomnieć, ogółowi nieznane dotad, “жае 
zówki wielkiego budz'ciela sumienia narodowe- 
go — w rzeczy tak ważnej i ciągle aktualnej, jak 
stosunek wzajemny ludów. co. w ieden potezny, 


naród zbratane, przez dłagie i oelne chwały, 
wieki stanowiły Rzeczpospolitą Polska. 


Uwagi (ioszczyńsk'ego o „sporze ruskim W 
sprawie polskiej^ stanowia cząstkę obszernego 
zbicru trzydziestoletnich rozważań o „Sorawie 
polskiej* — poety, który przez skromność swą 
nie szukał popularnośc'. п'е wysuwał sę zbvtrio 
ra widownię życia publicznego: a szukał wszę= 
dzie pierwszej przyczyny w duchu, i od prze« 
miany duchowej, od uchrześcijan enia dusz, Zas, 
w słe czynił przemiany w stosunkach  spolecz« 
nych. 


Rodziców pochodzeniem — mazur, = 
niem zaś ukrainiec, sam sie zwacy ..w połowie 
rus'nem“, przez cały żywot ¿vl życiem Cale 
і niepodzielnej Ojczyzny, drzal iej „każdym рга- 
wym ruchem“ і dzielił ici „wszelfrie przeznącze= 
nia* — walkę o wolność z r. 1830 ў długoletnie 
wygnanie z kraju, na którem nieraz orzymieraki 
głodem i chiodem. 


Był gorącym rzecznikiem rządów ducha] 
polskiego. jaki przez długie w eki jaSnial w 
| Rzeczypospolitej przez najszlache'n'eiszych je 
synów; upadek zaś í rozstrój w Rzzczypcs56 
litej upatrywał w zcudzoziemczeniu du: 
cha nod wolywem niewoli. 


1 


— V 


Chciał. aby życ'e í stosımki wzajemne człon 
ków Ojczyzny, „mimo działów niepodzielnej". 
hudowały się na duchu nacodowym, który jest 
duchem unii. miłości i braterskieco wyrozumie- 
na w dążeniu do realizacji wspólnego ideału, 
wspólnego postannictwa dziejowego, jakie sam 
Bóg wyznaczył. 

A wrogiem był wszelakiei naleciałości dn- 
cha obcego, metod egoizmu. Przestrzegał, że 
„Polska n'e powinna iść (w kwes'ji rusk ej) dro- 
fa" tych, „którzy pija cywilizacie í obracają la 
na swoją tylko korzyść, Niech zna swoje рга- 
wa. ale і swoje winy“, — Gorszy? go „ton nasta. 
lacy“ polaków wobec rusinów і spory pisemne; 
zdaniem zaś jego: „życie polskie — oto 
broń!“ 

Bezpośredn'ą pobudka do uwag Goszczvá- 
skiego w kwestii ruskiei bvl ..Dziennik Literac- 
ki", wychodzący we Lwowie, jaki w roczniku 
z 1861 zamieścił, obok dwuch ustępów z Gosz- 
czyńskiezo „Posłania do Polski“, szereg artyku- 
łów o Polsce, Rusi a Moskwie. wśród których 
wyróżniały sie prace kijowianina Duch ńskiego. 
= Dia „Dziennika Literackiego" zamierzył 
Goszczyński skreślić swe „uwagi w kwestii 
ruskiej“. 

Rękopis w tym przedmiocie. niejednoczes- 


пу. obejmuje 11 luźnych kartek różnego rozmia- | 


ru, z czego 9 pisanych ołówkiem, Jak z papie- 
ru i z psma wnosić można, powstalv ustępy pt 
„Troskanie się polaków z powodn odrywania się 
Rusi“ 1 „Zagadnienie Rus? dla Polski“ — w cią- 


gu r. 1861; ostatni zaś ustęp, zaczynałący sie od 
słów: „Rusini lub inni, co się odrvwaja od Pol- 
ski"... dopisał Goszczyński około r. 1873 przy 
porządkowaniu papierów swych, we Lwowie, n 
schyłku życia. Wtedy er opa'rzył te zebrane 
uwazi okładką i tytułem „Spór ruski w sprawie 
polskiej!“ 

Goszczyński był szczerym. acz surowym, 
nauczycielem. narodu. Wiedział. że „my sie 
gniewamy za prawdy... bolesne“, Ale — zda- 
niem jego — „to dowód uoadku ducha polskie- 
со. Gdybyśmy Буй więcei polakami. mn ej by- 
libySmy draZliwj na prawdy. które nas upoka- 
rzaja". 

Niechże tea glos zagrobny szlachetnego “w 
połowie rusina* — jakich dziś mało —, w dob'e 
wielkich w św ecie przemian dla Polsk, znajdzie 
tam dusze przychylne jw wv 
je hasłem swojem: „Wy tylko starajcie się, abyś 
cie byli czystą krwią Bożą w ciele globu ziem- 
Sk ego. A przyjdzie chwila, że i to. co się wam 
dzisiaj wia, сое: ozvie zycem Wyż- 
szem... і póidzie spólnie droga ducha waszego... 

Rapperswil. Józef Komenda. 
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Troskanie Się polaków z powoda odrywan'a 
sie Rusi, 

Co wy się troskacie. że ten albo ów lud od- 
rywa się od Polski! Bądźcie tylko wy Polska 
według inyśli Bożej, a żaden lud nie oderwie 
sie od was, a wszystkie ludy będą się ku wam 
nakłaniały. Wówczas na odrywan'u się od was 
nie wy stracicie, ale ten straci. kto się od was 


| będzie odrywał. Nie Ligę ki sie tak mi, nie 


za'rzymujcie takich. Beda to, że sie tak wyrażę: 
wymioty nieczyste ciała, ożyw'onezo Duchem 
Bożym. cząstki martwe, które ne czują waszej 
myśli Bożei narodowej, — żywioły chorobliwe, 
które nie mogą się pogodzić ze zdrowiem Bo- 
żem. Jest to operacya n’emal konieczna w 
ciele narodn żviącezo, — operacya podobna do 
tej. którą odbywa krew w ciele ludzk em, Jak 
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krew przyjmuje zrazu wszystko. co do ciała 
wchodzi. ale potem rozdziela pożyteczne od 
szkodliwego. martwe od- żyjącego”. i zachow ie 
tylko, co ciału pożyteczne. co ie za«ila, rozwija 
ożywia, a wyrzuca drogą odchodów  natural- 
nych, coby mu było bez żadnego nżytku, — tak 
w cela narodowem, 27 


mogą бус całe masy, 


ет, тога być ludzie. 
mu  przyn osły 
chorobe śmiertelną, gdyby w niem pozostały; 
lepiej więc, że sie od niego odłaczają. 
lie zatrzymuicie przy sohie siłą tego, co nie 
pojąć myśli, k'óra Polska ma ѕреіп аќ, - 
nie może poz ié sie z waszem życiem w 
hu Bożym, w prawdzie Bożej, co niezdolne 


|eodnieść się do wysokości waszego 


lecei-byScie strac li na tem, niż zyskali. 


trwóżcie sie ood 


Nie bójcie 


odstenstwami, 


uszczuplenia waszej 
casn ejszych er waszei ziemi. Nie mierz- 
сіе waszego la. waszej wartości miarą ma- 
teryalną. Potęga ciała nie jest w jego ogromie, 
ale w jego zdrowiu, w duchu, który Je ożywia. 
Wartość narodu — nie w jego ogromie Iczeb= 
nym, ale w jedności duchownej, w związku du- 
chownym, w harmonii wyższej między wszyste 
kiemi jego członkami. Co niezgodne z jego 
całością żyjącą, nech sobie precz idzie. Wy 
tvlko staraic’e się, abyście byli czystą krwią 
Roza w ciele globu ziemskiego. A przyjdzie 
chwila, że i to, co się wam dzisiaj sprzeciwia, © 
piera, ożyje życem wyższem. przvlozy swoje 
życie do waszego, zamieni sie w ciało wasze 
i pójdzie spólnie drogą ducha waszego. Jeden 
tylko Środek zostaw ono wam na wypadek od- 
rywania się piem'on bratnich: życie w prawdzie 
Chrystusowei. Poza tym środkiem żadnych in- 
nych nie macie. 
Z powodu pisantny, dowodzącej. że Ruś poa 
w'nna należeć do Polski. nie do Moskwy; 2e 
oskwa bezprawnie przywłaszcza sobie lud 


ruski. 
| Wszystko to prawda, ale ona nic nie zyska 
| na sporze p'Semnym. Takie sprawy. jak QrZya 


| łączenie do siebie jakiego narodi ne rozs'rzyz 
gaia s'e procesem pisemnym. Trzeba życient 
swojem pociaznąć ku sobie ów naród. 
Polacy 
Litwa. Kato 


teclogicznemi 


isantem przvs?| do iedności ж 
e duchowi wo nie nawráci 
rami і dziełami odszczepień= 
że w swoich czynach wyż= 
szości chrześcijańskiej nad ludźmi -religii od= 
szczepionych. 

Podniesienie tej kwestył, wstręt n'ektórych 


ców, donók; ni 


Rusinów do Polski, jest kwestva dia Polski bar- | 


dzo wazna. Jest to jedna z przeciwności, Stoją 
cych na drodze odrodzenia się Polski, — jedna z 
broni, której lekceważyć ше można, w ręku wro- 
gów zacie-ych Polski. Jest ona ważna nie tylko 
w obl'czu świata tego, innych ludów, ale nawet 
przed Bogiem. Jest to pole. na którem Polak 
powinien okazać potęzę idei I czucia braterstwa 
chrześciiańskiego czyli iterską 
chrześcijańs 
skich dla 
W tal 


„to jest w 
z bratem. 


cijaninem 
piej pełniącym 
ru Chryst 

Jest to dziś jedyna awcza prakty 
dla Polaków, przy której wszys kie inne ora 
tyczności są złudzeniem; jest to jedyne le! ў 
two skuteczne, obok którego wszvstkie inne sa 
lekami szarlatanów 

Polemika na polu historyczuem, па polu 
| przeszłości, nie prowadzi do niczego dobrego. 
Sprawa między Polska a Rusia nie jest sprawą 
о kawałek grun'u, o orawo iakieś  własmyści 
ziemskiej hub własności dusz. ale jest sprawą 
miłości braterskiej, chrześcijańskiej, połączenia 


| 


się dusz polskich i ruskich w łednem Bożem, w 
tej samej myśli Bożej, w tem samem powołaniu 
narodowem a Swietem, w jedną rodzinę Bożą. 

Tak wietkie dzieło, czyż może stać się ziem- 
ską tylko siłą, tyko wywodami prawnemi, his- 
torycznemi, tylko logiką ludzką? 

Jest to kwestja czucia między Polakiem а 
Rusinem, czucia rodzimego,  chrześcijańskiego. 
Ruś jest ogrom, w którym jest więcej czucia, 
jak inteligienc j 


— równie, Jak w każdym ogro- 
mie narodowym, — a za co dziękować Bogu 
prawdziwy chrzescilanin powinien. A wy sora- 

zromu i swojego orzenosicie na pole 


tviko ludzi inteli- 


chcecie 


nich 


Kwesty: 
nów; jest à beimując 
kwestya szlachcica z chlopem. Chłop polski ma 
do szlachcica polskiego te same pretensye, i Stu- 
szne, co chłop ruski. Chłop ruski ma żal nie do 
chłopa polskiego, ale do szlachcica. Stańcłe więc 
z chłopem ruskim, jak powinniście stanąć z chło- 
pem polskim. 

Stańcie tak. a będziecie mieli nie tylko w 
Rusinach, ale w Moskalach nawet. a pewno we 
wszystkich innych Słowianach. nie powiadam: 
poddanych, ale braci, — co jest większej warto- 
ści, пі? poddaüstwo, dla człowieka. czujacego 
swoją godność, dia Polaka-chrześciianina, Wzór 
tego macie w braterstwie, jakie bvło niegdyś w 
kole sziachty polskiej. 


| Dwa punkta ważne w życiu każdego narodu: 
0) Misya narodowa wyższa czyli myśl Boza, po- 
dana ze Świata wyższego narodowi do ziszcze- 
nia jej na ziemi, — i 2) przeciwności. przeszko- 
dy, Które temu ziszczeniu koniecznie towarzy- 
szyć muszą, — pokonanie których jest zasługą 
narodu, warunkiem zupełnego zwycięstwa, życia ` 
narodowego, wielkości narodowei. koroną na- 
rodu. 1 
— Ма tych dwóch biegunach. na ich osi, spo- 
ézywa historya każdego narodu Polska pow- 
stała pod temi dwoma warunkami. Od samego 
początku widziemy w jej życiu tę myśl Bożą 1 
jej przeciwności. Niektóre pokonała і pokonanie 
to stawiło ją na'ychmiast w większej potędze і 
blasku — widomie, n. p. Prusy, Litwa, Mazury, 
Żydzi. 

: Nie tu miejsce przedstawić szczegółowy o- 
braz tego rozwijania sie Polski przez mys! Bożą 
śród przeciwnoścj narodowych. 

Polska może dziś działać tylko potęgą mo- 
тата, chrześcijańską, stając na wvznaczonej {е} 
wysokości chrześcijańskiej. Jej potega та-егуа!- 
“па wobec potęgi materyalnej przeciwności, sto-' 
| jacych na jej drodze, jest dziś żadna; i do tej 
‘potęgi nie przyjdzie, dopóki nie utworzy sobie 


potęgi moralnej, Potęga matervaina będzie kos 
nicznem następstwem tego czvüu. iak forma 
wszelka jest tylko następstwem pracy w myśli 
Potęga moralna jest istotą, poteza materyalna 
jest jej formą, 

Jest to pewnik najwyższej wagi dla Polae 
ków na polu ich życia politycznego. Zaczynajny 
od początku, nie jak dotad od końca: od fumdae 
mentów. nie od dachu. Błakanie sie na tej dro- 
dze nie jest nam przebaczone. Mamy wzór рае 
stecowania w naszych przodkach. którzy. Polskę 
podnieśli do wysokości narodu takiej. że pod pex 
wneml wzeledami żaden jeszcze naród nie wyró. 
wnat jej. Błąkanie sie, awanturowanie sie, mnief 
nam ujdzie dzisiaj, niż kiedykolwiek: mamy 
światło, mamy pomoce. jakich nie mieli пазі 
przoditowie, — $wia:lo nowel epoki. 

Jak się wprowadzić w czucie chrześcijańskie 
dla naszych wrogów? Oto orzeimujac się jak 
najmocniej tą prawdą. że i oni. jak my. są dzieŚ- 
mi Boga, — a więc z tej samej, со і my, го- 
dziny. ! 

Ruch watszawski.") którv takie cuda pord« 
bił, mimo swoiei niepelnoSci, — bo objawił due 
cha chrześcijańskiego Polaków па polu politykt, 

Zrozumiejmy nasz czas, nasze  położenie$ 
zajrzyjmy Śmiało w obiicze naszego celu prawa 
dziwego, narodowego, naszego. "Nie uciekajmy) 
przed naszym krzyżem narodowym; bądźmy od« 
ważni w duchu, jak jesteśmy odważni за ziemi, 
— gotowi do ofiary wyższej, jak ¡estesmy g0. 
towi do ofiary z ziemi naszei, z ciała. z życia, 
Zwalezmy nasamprzód wruga, który nam nie 
dopuszcza być prawdziwymi chrześcijanami, & 
będzie łatwem uwrinienie sie od przeszkód, k!64 
re nam nie dozwalają być prawdziwymi Pola<_ 

Y kami. Zacznijmy żyć między sobą jako chrześcię 


ї 


janie, a takie życie będzie życiem polskiem — 
nie jest prawdziwym Polakiem, kto się zakuł w 
uczuciach pogańskich; — а wtedv з Ruś nas 
oceni, zmiękczy sie dla nas. zapomni o przeszlo- 
ści, zespoll swoją obecność z nasza i pójdzie ra- 
gem z nami w przyszłość, Naiwazniejsza część 
tej pracy leży na części narodu. która przew = 
dniczyła i przewodniczy jemu w życiu publicz- 
вет. 

Gdyby się ndalo złemo duchowi dokonać 
swojego dzieła oderwania Rusi od Polski, pomi- 
mo przeszłości, która tak świetemi węzłami w 
wiekach smółnego pożycia związała іе dwa ple- 
miona; — Ruś znalazlaby się w stanie £mier el- 
nego grzechu przed Bogiem 1 weszłaby w przy- 
821046 cierpień Bogu tyko wiadomych. 

Wedhig prawa Chrystusa nie та rozwodn 
w małżeństwie — bez wielkiezo grzechu prze- 
ciwko temu sakramentowi — przez iedną Stro- 
me: tak nie ma rozwodu między dwoma plemio- 
nami, które się połączyły w Chrystnsie. Í biada 
ludziom, którzy rozrywają, co Bóg związał, Ruś 
4 Polskę Bóg związał, 

Rusini lub inni, co sie odrywaia od Polski. 
Cóż tc jest w istocie? Oto nie chcę nieść tego 
krzyża Chrystusowego. który w pewnej części 
leży na Polsce, a który jest wielka misją Polski 
chrześcijańską, Uciekają od ofiary. którą Polska 
powinna беіпіё, a uciekają tam, gdzie ta misya 
jest Iżeisza, to jest do Moskwy. 

Temczasem misya Polski iest misyą Rusi, 
która przez tyle wieków hvła z Polską, — a 
była nie przypadkiem, tylko'z woli Bożej. 

Polska złożyła ofiary dla braterstwa z Rusią: 
= to ofiary są przed Bogiem і łączą przed Bo- 
giem Ruś z Polska, 

Ruś idzie przeciwko wol; Bożej. zwracając 
się przeciwko Polsce, a łącząc się z jej wrozanii, 
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Tadeuszowi Konczyñskiemn (Teatr Ludowy) za 
chętne í gorliwe podjęcie się tymczasowego 


Zygmunt Laskowski. 


Dnie 29. czerwca і 8. lipca br. zapisały 
się w Gienewie wspanizlemi obchodami kn ссі 
jubilata profesora Zygmunta Laskowskiego. 
29. czerwca uniwersytet gienewski składał hold 
wielkiemn uczonemm, swemu  organizatorowi 
wydziału lekarskiego, ustępującemu z katedry 
po czterdziestu latach pracy. 8. lipca czcił za- 
służonego í sławnego rodaka komitet polski pod 
przewodnictwem Henryka Sienkiewicza. I 
awłaszcza tę drugą uroczystość, o bardzo sêr- 
decznym nastroju, umiał czcigodny Jubilat prze- 
mienié w święto narodowe, umacniaiac licznie 
zebranych cudzoziemców we czci i miłości ku 
Polsce, a dusze rodaków ukrzepiając we wierze. 


W skromności wymawiając sie od hołdów, 
jakoby nie jemu należnych, pobiegł wygnaniec 
myślą 1 słowem ku Ojczyźnie, która jest w ża- 
lobie, a na której órdynansie on stoi od mlo- 
dosci, do której zawsze odnosił owoce pracy 
swej, 1 której dnia wyzwolin niezłomnie wy- 
czekuje, 


Pasmo Siedmdziesięciu piecin lat życia * 
pracy Zygmunta Laskowskiego jest jeszcze jed- 
nem świadectwem niespożytej mocy ducha pol- 
skićgo, który w drodze do umiłowanych celów 
przełamuje najcięższe przeszkody, wynikłe Z 
braku na ziemi ojczystej, przyrodzonej każdemu 
rarodowi wolnosci 


Vyenunt Laskowski to wzór wytrwałego 
Polski żołnierza czasu wojny i pokoju. W r. 
1868 Ojczyźnie kokino służył jako żołnierz, 


wrót za przedwczesny. Guernator wołyński 
wydał odpowiednią odezwę do uchodźców. 


chirurg i naczelnik miasta Warszawy z woli 
Rządu Narodowego. Uwięziony. w r. 1864 ra- 
towa! się ucieczką z więzienia za granicę kra- 
ju ojczystego. Gdy na chwilę prysły nadzieje, 
wygnaniec szukał Yukojenia Ww nauce) w bóln i 
pola służby Ojczyźnie. Na dalsze studja lekar- 


| skie, z szczególnem uwzględnieniem anatomji, 


podążył do Cambridge i Londynu, a zakończył 
je świetnie w r. 1867 w Paryżu. zyskując dy- 
plom doktorski. Od r. 1869—1875 wykładał ana- 
tomię i chirurgie w „Ecole pratique médicaie” 
w Paryżu. W czasie zaś wojny z r. 1870, oblę- 
żenia Paryża і wreszcie groźnych wirów Komu- 
ny, pełen bohaterskiego poświęcenia oddawał 
dr. Laskowski przybranej ojczyźnie swej donio- 
słe służby, jako naczelny chirurg V. ambulansu 
załogi paryskiej, a następnie szef ambulansów 
wojskowych na Conrs-la-Reine. W podzięce za 
usługi nadano mu w r. 1871 dekretem Rzeczy- 
pospolitej pełne prawa obywatelstwa francuskie 
go. oraz krzyże kawalerfi,Legi Honorowej i 
Czerwonego Krzyża. 


W r. 1875, powołany przez uniwersytet 
gieniewski do zorganizowania wydziału lekar- 
skiego, objął tam katedrę апаюшй opisowej, 
którą odtąd piastował przez lat czterdzieści, zy- 
каб w uznania Zaslug swych obywatelstwo 
honorowe miasta Gienewy. W tym czasie za- 
słynął jako jeden z najwybitniejszych anato- 
mów europejskich, tak przez szkołę, jaką w okół 
siebie szerzył, przez ogłaszane prace swe, które 
mu zjednaly uznania i zaszczyty licznych akade- 
mji, jak wreszcie dzięki bogatemu muzeum a- 
natomicznemu, łakie stworzył, — zachowując 
okazy od zepsucia wedle własnego sposobu. 
Największą sławę zjednalo rodakowi naszemu 


jego pomnikome- wzdawpściwo Ailes anatomii 


Kurjer Ааламы NML; Teak 19 Upa 


sie Rzecrunospolitel 


a i w życia -^-^7biorowem 
бк E 
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La чч. 
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} 
І normalnej ciała ludzkiego, w г. 1894*), za które 


godność laureata przyznały mu francuska Aka- 
дета Umiejętności і francuska Akademia Me- 
dyczna. Wyrazy temu uznania dla uczonego 
ziomka dały też w Polsce: Towarzystwo Le- 
karskie w Poznaniu. Warszawie j Tow. Medy- 
czne zalicyjskie. mianując go swym członkiem 


t тето woma. 
Tymczasem zaś Śmierć-buchalter pracuje 
mad rozłożona nowa karta wielkiel ksieei strat 
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rytki і prezesa pułkownika Cialezowskiego, а 
zmagającej się z trudnościami bytu, wzmożo- 
пет: wskutek wojny. 

Rośnie w duszy otucha, gdy sie rozpamie- 


| tywa niedawno jubileusze Sienkiewicza, Laskow 


honorowym; uniwersytet zaś Jagielloński na- | 


dal mu doktorat honoris causa, — Ale i w nauce 
której z umiłowaniem oddał sie i w której za- 
słynął, profesor" Laskowski zawsze wiernym 
był myśli swej przewodniej, że na tem stano- 
wisku Polsce słnży, że sława jego jest własno- 
ścią narodu. 

Podziwu godna jest n sędziwego jubilata 
czerstwość Sił i zapał jego dla sprawy narodo- 
wej. który przebija się i w tonie mowy jego, 
znamionującym dawnego żołnierza. 

Także w pracy społecznej na emigracji na- 
szej па ziemi helweckiej poczestnie zasłużył się 
jubilat, Jest opieknnem młodzieży polskiej, na 
studia orzybywającej do Gienewy, a przede- 
wszystkiem jak najściślej zespolony jest z naj- 
doniogleisza na obczyźnie placówką naszą Wo- 
bec Europy: Muzeum w Rapperswilu; jest 
członkiem Rady Muzeum od r. 1890, zaś wice- 
prezesem od r. 1900, +, }. od Śmierci wicepre- 
zesa Henryka Bukowskiego, jednego z najpie- 
czołowitszych opiekunów f naigorliwszych pO- 
mnożyciei Muzeüm. W obecnej dobie tem ser- 
deczniejsza troska łączy prof. Laskówskiego 2 
tą instytucją narodową, w czasie wojny osiero- 
ciałą przeg śmierć drugiego wiceprezesa Ko- 

9 „Anatomie normale du corps humain? Aitas 
foonogravhiese de XVI planches par le Docteur B. Les- 
kowski, Professeur d' anatomio à P Université de Genève. 
eto. Dessináes d'après les préparations de P Auteur раг 
3. Haheki Gonżue (INA Bram & Се 445, 
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1918. 


| sze był „Kopernikiem w świecie 
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skiego. Cześć bowiem dla zasłużonych mężów 
jest czcią, złożoną mocy i twórczości ducha na- 
rodu, który w dobie wolności i rozkwitu nie 
tylko przez Jagiellów, Batorych, Sobieskich 
przedmurzem był chrześcijaństwa, ale í w dzie- 
je nauki i sztuki wniósł wiek złoty: który nie 
tylko wydał w nauce Kopepernika, ale sam zaw 
moralnym“ 
(Brodzifiski). A miespożyty w mocy swej, po 
oóitora wieku bezprzykładnej niewoli, przecie 
święci w Europie па każdym niemal polu do- 
robkn kultury imionami, które ogólny podziw 
bndzą i cześć. Wiełcy rodacy masi, wawrzyny 
sławy zdobywajacy w świecie, są wedle piek- 
nego określenia Bohdana Zaleskiego (do em? 
grach skierowanego) „gromada rozeslaáñ. 
ców, míajaca Świadczyć po chrześcijaństwie 
calem., © krzywdzie abłowej narodu polskie- 
go“, są „stróżamń arki praw jego“, „zbrojnem 
apostolstwerh prawdy“, 

Zygmunt Laskowski zafjaśniał w іе] służbie 
orzedewszvstkiem niezwykle wytrwałą praca, 
która w dalekie pokolenia słysąć powinna jako 
wor. 

Oby stę rychło ziściła miezlomna wiara, 
towarzyszka uieodstępna wygnafica ze ziemi 
ojcówi Pod jesień żywota, którą zamierza po- 
święcić tem gorliwszej służbie sprawie оісту- 
stej, będzie to dlań mezawodnie ‘saimilssym 
wawraynem. 


Rapperswil, w fipen 10:4. 
Fore? Köomenda 


“тас Y 1 SVU " 
¿lem życiem finansowem і handlo- 
tal sie ważną instytucią centralną, 
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r Ogród przed burzą, 


Powieść 
Ciąg dalszy.) 


wein kraj 


współczesna, 


którego jechali nabył та- 
zaledwie przed laty 
w życie wsi i jej zwy- 
czaje i oddawna sławne były u niego dożynki, 
które odbywały się, jak okrężne. Przed dwo- 
rem była oszklona weranda i z niej ta sama mu- 
zyka przygrywała zwykle żniwiarzom przed 
domem | gościom w ра wialni, Nabywca Ja 
eic miał życie wiejskie we krwi i obudziło się 
w nim zamiłowanie а аўск staropolskich 0- 
бустаб у. Brał udział więc i w wes wiej- 
skich i w uroczystościach w MOWIE i sobótek, 
przyjmował u siebie ; kolędników, 
chłopców z gwiaz przedsta- 
wiających fantastycznego, ka, Od 
niego zawsze wyjeżdżały kuligi i Inowal, 
by kuliz miał swego organiste"Zyda i arlekina. 
Był entuzjastą wsi, trochę przytem dziwakiem, 
gdyz w d не рога dworem kazał ustawić po- 
sągi Światowida i Marzanny. Mówiono, że wio- 
sua u ich stóp składał ofiary, mleko i miód, nie 
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Pan Jagmin do 
jatek swój, Jasieniec, 
nastu, Odrazu wszedł 


kilicu- 


sie- 


łach 


obdarzał 


dą trzech króli, lub 


groźnego tir 
on pi 


ekonomiczne musiały wywierać tu swe y- 


wy, nowe, nieznane prawa, wytworzone pr; ez 
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z wiary, że podarki te wpłyną na urodzaje, е 
dia tego, by zatonąć myślą w glebi wieków 
by w cieniu drzew. nad łąką szmaragdową Š 1 
o pierwszych ludzkich wierzeniach, trwogaca i 
tęsknotach. By! poetą dziwakiem w 22057 
dla oczu ludzkich wesołym 1 pogodnym, 
darzem doskonałym. 

Rozmarzai sie błyskami ognisk w  letia 
noc, ale kiedy gości przyimował. to staropol-kt 
dym z komina daleko znać o tem dawał. Teraz 
czekał na przyjezdnych na gafiku, który otuleła 
smetng zasłoną czerwieniejąca już zieleń wino- 
gradu. . Obok pana domu stała tam jego siostra, 
p. Józefa, stara panna, która poddała się przez 
szereg lat wszystkim dziwactwom i zaletom 

swego brała. 

Pan Jagmin w czarnym surducie, wyso- 
kim, białym kolnierzyku, o piękneł głowie z 
baczkami. przypominał postać Chłopickiego, W 
salach przyległych poczyniono juz przygotowa- 
nia do przyjęcia gości. Na przystrzyżonej nu 
rawie, od bocznej strony dworu. gdzie po kwa- 
dratowych podpórkach pięły się róże, czekały 
stoły na Zniwiarzy. 

Mery w czasie podwieczorku siedziała po- 
między ojcem a panem Rasieńskim i nie miała 
sposobności zbliżyć się do Orskiego. Pan Hie- 
ronim starał sie naprawić milczenie swoje w 
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chłopców z pierwszego  malzeá- 
Dzieci musiały przez kilka mie- 


roku, dwuch 
stwa Spitzera. 
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czasie drogi ; próbował zająć swoja sąsiadkę 
tem więcej, iż слм, że wszystkie oczy są na nie- 
go zwrócone. Obecność jej przy nim pochle- 
biała mu i jego nawet owiewała swoim urokiem. 
Szukał do niej drogi, a nie mogąc jej znaleźć, 
począł traktować ja, jak dziecko, trochę z góry, 
żartobliwie i z lekka ironicznie. Ulegajac sła- 
bości starszego konkurenta wyrażł się zjadli- 
wie o całej wiejskiej młodzieży, przedstawiając 
ja. z małemi wyjątkami, jako rozpustnych lekko- 
duchów. Ale Mery, gdy obudził się w niej duch 
sprzeciwieństwa, gotowa była bronić nawet Ka- 
rola. Wszystkie jej sympatje stanęły naraz po 
stronie tak spotwarzonego, młodego jej Świata. 
Nie odpowiadała więc nic, a błądząc wzrokiem, 
rzuciła kilka obojętnych, lecz ciekawych spoj- 
rzeń na Karola, który stanął nagle w Srodku 
rozmowy ze Stefcią Smagłowską і spojrzała 
dwukrotnie nad oddaloną od niej. zamyśloną w 
tej chwili i poważną twarz Orskiego, 

I panna Rostocka myślała w duszy tak, 
gdy wszyscy sadzili o niej. że słucha tylko mczo- 
nej rozmowy swego sąsiada: 

Wolę сіе, mój młody świecie z porywaml 
twymi, choćby letnich ogrodów i róż czerwo- 
nych, świecie pragnień, tęsknot i kwiatów. Wo- 
le tę całą wiejską iu!odzieZ, której nie znosi 1 
od której odstręcza mnie pan Rasieński, bo gdy- | 
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by przyszła jakaś wielka chwila dziejowa znale- 
źliby w sobie więcej serca ł potrafiliby walczyć 
bardziej po bohaterski niż ten zmaterjalizowa- 
ny stary Świat, który jest rozsądny i który u 
czy, by młodą córkę sprzedawać za pieniądze, 

Tak myślała Mery і stała znowu na rozbie- 
żnej drodze. bo życie znała tylko w obrębie tych 
dwuch widzianych przez sie Światów. Przeczte 
wała jedynie, że poza nią jest tego życia morza 
wielkie i by wszystko ujrzeć 1 zobaczyć decy- 
dowála się nawet na popieranego prez ojca 
konkurenta. 

A Orski myślał tymczasem: 

W co rozwinęła sie ta młoda panna, którą 
widziałem kiedyś pączkiem róży. o błękitnych 
ocząch aksamitnych, na tle pałacyku, z za szta= 
chetów. W co rozwiiaja sie tak młode, ро 
skie dziewczyny, które znam tak mało? Siya 
szałem kiedyś przechodząc, jak grała na forte- 
pjanie i wiem, że ma duszę, która się skarży, 
Co znaczy ten starszy pan, który najwidocznief 
zamierza ja 00916 i czy ona Skończy, јак tyle 
innych, banalnie? 

W tej chwili wzrok jego spotkał się nagía 
ze spojrzeniem Mery i oboje zrozumieli, że шун 
ślą о sobie, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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OSTATNIE MECZENSTWO POLSKI i ZMARTWYCHWSTANIE. 


Fragmenty z niewykoriczonego misterjum dramatycznego, nigdzie dotqd niedrukowanego, pisanego około roku 1864-20, przez 
SEWERYNA GOSZCZYŃSKIEGO. 


(Z archiwum Polskiego Muzeum Narodowego w Raperswillu). 
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Spojrzeniem zimnem krew serdeczna mrozi; 
Dreszcz, jak po strunach, uderza wnetrznosci. 
Działa, bagnety, miecze i piki 
Błyskiem i gromem na nas się puszczą, 
A wykonawca śmierci dzieł dziki 
Obległ nas zewsząd zbójecką tłuszczą. 


Myślgłównatej poezji: Ruch polski 1863 roku 
upada głównie winą samych-że Polaków. Szatan tryumfuje. 
Ale między ofiarami polskiemi są czyste, które Chrystus przyj- 
muje z rąk Anioła Polskiego Narodu. Słychać w niebie jego 
wyrok, że pewien czas upłynąć musi, aby ze strony wrogów 
Polski dopełniła się pewna miara ich zawinień, a ze strony 
Polaków ilość wybranych znalazła się w liczbie naznaczonej 
wyrokiem Bożym. Gdy się to ziści, Bóg da hasło do nowego 
ruchu, w którem będzie ostateczne męczeństwo Polski i jej 
odrodzenie się na wieki. 

I tak się staje. Chwila Boża uderza. 
się porusza przeciw Polsce. Niebo — za Polską. 
powstaje. Oczyszczony poprzedniemi męczeństwami, jasno wi- 
dząc pomoc nieba i zabiegi piekła, wiąże się z niebem, od- 
piera pokusy piekła. Tym sposobem pokonywa swoich wrogów 
ziemskich i staje przed Bogiem i światem zmartwychwstały 
i odrodzony. 

Cała przeto czynność tego dramatu odbywa się w przy- 
szłości; jest objawiona proroczemu oku poety. Wychodzą w niej 
znowu na scenę wszystkie brudy, namiętności, złości, które 
ciągle psuły dzieło odbudowania Polski. Ale tym razem naród 
poznaje się na nich, — oczyszcza się od nich, staje wolny od 

š nich, co mu daje nieznaną dotąd wiarę w Boga, miłość czystą 
Wise i ludzi, zdolność poświecgnią się, mądrość, odwagę n nie- 
erste = 


a vost 


My idziem naprzód. Mysmy tylko zbrojni 
Naszą spowiedzią, Chrystusowem Ciałem, 
Naszą modlitwą; więc w Bogu spokojni. 
Idziemy naprzód (z) sercem czystem, śmiałem. 
A jeśli stoi w Bożych wyrokach, 
Abysmy dzisiaj krew naszą leli, 
Zginiemy z wiarą, że na naszych zwłokach 
Powstanie Polska w weselnej bieli. 


Piekło na nowo 
Naród cały 


Zginiemy z wiarą, że z ciał naszych roli 
Prawda ojczysta niebieskim kwiatem 
Rozkwitnie w wieki przed Bogiem i światem, 
| wszystko pójdzie według Bożej woli. 
| przebaczamy zbójcy wrogowi, 
I prosim Ciebie, Boże, byś raczył 
Przebaczyć jemu, jakoś przebaczył 
Dziś w Twych świątyniach Twemu ludowi. 
o Madamme: aginać ale-chetnia eldadamey Dis żucia 
nasze. Tyś Twórcą życia, Tyś życia szafarzem; Коти 
chcesz — dajesz, komu chcesz — odbierasz. Bierz je, 
kiedy taka wola Twoja! 


Lama 


L——Á— 9 TE 


mcd m— — < 


nem 'narodowem Ducha Chrystusowego, wchodzi w Nową 
Epokę Chrześcijaństwa wyższego i staje jako pierwszy Naród- 


Urzędnik Chrystusowy w nowym wyższym Zakonie, jako pierw- 
szy Naród-Zolnierz Chrystusowy. 


MODLITWA PRZED WALKĄ ZE ŚWIATA DUCHA. 
Chórami do Boga, ażeby im wolno było wspierać ich 


braci żywych w tej strasznej, a stanowczej walce... 


GŁOS 


CHÓR 


CHÓR MĘCZENNIKÓW ZA WIARĘ, 
CHÓR POLEGŁYCH W SPRAWIE NARODOWEJ, 
CHÓR POMARŁYCH NA WYGNANIU i t. d. 
Po każdej strofie: 
— Dozwól nam tego, Panie! 
Z NIEBA odpowiada: 


— Idzcie, wspierajcie waszych polskich braci! 
Błogosławieństwo moje będzie z wami. 

Nie skończyliście waszego zawodu, 

Jesteście zawsze sługami narodu. 

Chwila to wielka, stanowcza to chwila — 
Początek Polski odrodzonej, nowej. 

Musi zajaśnieć woli Bożej siła 

W ofierze Polski —- wyższej, Chrystusowej. 
LUDU IDĄCEGO NA MĘCZEŃSTWO: 


— Grzeszni, i bardzo grzeszni, my jesteśmy! 
Z przeszłości winnej oczyścić się mamy — 
Więc krew serc czystych w ofierze dziś nieśmy, 
Byśmy przed Bogiem stanęli bez plamy. 
Jeśliśmy czyści, i jeśli może 
Czyja krew czysta odkupić innych, 
Dajem ją chętnie za braci winnych; 
Na ich rachunek połóż ją, Boże! 


Możem paść wszyscy. Śmierć wszystkim nam 
Potężna, straszna, bez żadnej litości. [grozi — 


Nie jedna dzisiaj zmniejszy się rodzina 
O męża, brata, o ojca lub syna; 

Nie jedno serce pęknie pod boleścią, 
Pode krwią męską, pode łzą niewieścią. 
Zakąty domów rozlegną się łkaniem, 
Stroje świąteczne znikną pod żałobą, — 


Ale my, korni i ufni przed Tobą, 

Śród łez i bólu wołać nie przestaniem: 

— Twoja to wola, o Boże, się stała — 
Cieszysz, czy smucisz, chwała Tobie, chwała! 


Przyjmij nas, Panie! Oto stajemy oczyszczeni 


skruchą, poświęceni Sakramentem Pokuty, przyjąw- 
szy Chleb Niebieski do serc naszych. 


Stajem, jak Słowo Twoje zaleciło, 
Aby ofiara była Tobie miłą. 


My tłum biednych wyrobników, 
My nie pragniemy pomników. 
O Tobie tylko myslém, o Boże! 
Wiemy, że na naszej ziemi 
Leży grzechów bardzo wiele; 
Niechaj ją ból nasz przeorze, 
Niechaj trupami naszemi 
Ziemia się nasza zaściele, 
Byle trup każdy był poczytany fake ofiara 
za grzech narodu. 


O to jest dzisiaj cala nasza troska, 

Го to z głębi serc naszych wolamy: 

— Niechaj przebaczy кают miłość Boska — 
Jak nam przebacza, jak my przebaczamy! 


V 


Kłosy Ukraińskie == 


Mord się rozpoczyna. Pierwsze do niego hasło wydaje 
SZATAN. Władze... i podwładni są tylko wykonawcami jego 
woli. WIESZCZ w ciągu całego męczeństwa ogarnia swojem 
widzeniem i przedstawia w obrazach żyjących całą tę scenę 
na ziemi, śród Warszawy i na przestrzeni całej Polski, — 
udział modłów, jaki bierze niebo i świat ducha, związany 
z Polską żyjącą, także udział piekła i jego narzędzi ziemskich. 

WIESZCZ widzi na placu warszawskim posąg N. Panny, 
otoczony modlącym się ludem, i słyszy 
GŁOS MODLITWY: 


— Boga Rodzico, Dziewico, 
Niebieska Polski Królowo! 

O, niech Cię ujrzym na nowo 
Nad świętą Polski stolicą 

W polskiego ludu koronie, 
Którą dłoń Boga samego 
Włożyła na Twoje skronie. 
Bożej to ręki robota, 

Nie zdjęłaś jej z Twego czoła — 
Nic jej nie zniszczy, nie splami; 
Splótł ją Bóg ze światów koła, 
A świeci jej obręcz złota 

Temi światów aniołami, 

Co swego brata Fnioła 

Mają za stróża nad nami. 

Jeśli nasze przewinienia 

Nie wbiły nas w piekło tyle, 

Ze już jęk naszego cierpienia 
Dosiądz nieba już nie w sile, — 
O, usłysz nasze jęczenia! 


у 


HYMN BOLESCI ро zamknieciu mordów w Warszawie. 

Noc. Obraz Warszawy w strasznej chwili, jak sig przed- 
cara Wt Ziemia zbryzgana krwią, rynsztoki płyną 
krwią. Kobiety obłąkane z boleści. Żołdactwo pijane ugania się 
za przechodzącymi. Ale straszniejsze głosy z pod ziemi — żyw- 
cem pogrzebanych, z wód Wisły — żywcem wrzuconych w rzekę. 

GŁOSY: 

— Nas żywymi pogrzebano, 

Ale Bóg przyjął naszego ducha, 

| skargi naszej słucha 

Na okrucieństwo bezbożnego rządu — 
I zapisał je na dzień strasznego sądu. 
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Nad ziemia. Wstepuje ku niebu RNIOL POLSKI, z nim 
Duch narodu polskiego, zraniony, skrwawiony, w cierniowej 
koronie, z palmą męczeńską w dłoni jednej, w drugiej z kie- 
lichem pełnym krwi—i składa to wszystko u podnóża niebios 
ze wzniosłą modlitwą, jako ofiarę za winy Polski, aby sąd 
Boży w swojej miłości postanowił, co Polska ma dalej czynić. 

SZATAN, z wyroku Bożego oślepiony czystą ofiarą Pol- 
ski, nie może widzieć, co się w tej chwili dzieje w niebie — 
jak niebo rozmawia z Duchem polskim; więc tryumfuje. Na to 
słyszy PIEŚŃ ZMARTWYCHWSTANIA z pod grobów polskich: 

— Polska nie lęka się ofiar. Duchy zabitych 
niewinnie wracają na ziemię do ciała i przeciągają 
swoją pracę. Kiedy roślina dojrzeje, kwiat jej opad- 
nie, owoc wypełni się, — wtedy rozbity rozsypuje 
tysiąc nasion, które rozmnażają roślinę uschłą. Tak 
z męczennikami prawdy Bożej. Każda ich ofiara, 
każda kropla ich krwi, czysto ofiarowana, jest ziarn- 
kiem, które w przyszłości wyda jej obrońców. Chry- 


stus powiedział o zmartwychwstaniu: „Ażeby ziarno 
zapłodniło się, potrzeba, aby obumarło i było w ziemi 
pogrzebione*. 

SZATAN ostatecznie porażony. 

Mordy w Polsce skończyły się. Ofiary złożone — lud 
ucichł. 

SZATAN sądzi się 
zwycięzcą, urąga Polsce i potędze nieba, podnosi nad Polską 
swoje berło, jako znak ostatecznego jej ujarzmienia. Świat 
i niebo w milczeniu i zdumieniu. Nagle piorun wypada z pod 
tronu Boga, trafia w Szatana i wytrąca mu berło z ręki. 
Z tym piorunem, w grzmocie jego, słychać GŁOS: 


— Panowanie twoje w Polsce przeminęło! 

Cuda wskutek tego. Na ziemi rodzaj zamętu. Gotują 
się nowe straszne wypadki. Ludy błogosławią Polsce, sami 
„wrogowie* wołają o Polskę niepodległą. 

Tu znowu odzywa się CHÓR IZRAELSKI: 

— Faraonie! Bóg woła: wypuść lud mój z do- 
mu niewoli! Niech mi ofiaruje w swojej wolności... 


— Ja chcę — BOG powiada, — aby Polska od- 
zyskała swoje prawa. Jam je odjął, a teraz powra- 
cam. Ja chcę, ażeby w dawnej wolności czyniła 
Sprawę moją na ziemi; dlatego jej pierwszej zesłałem 
wyższe światło, jaśniejszą prawdę, włożyłem na nią 
obowiązek rozpoczęcia wyższej epoki dzieła Chrystu- 
sowego. Biada temu, kto ją zatrzymuje w pętach, 
które ja kruszę,— kto się targa na jej posłannictwo. 
Niewinna czy winna, czysta czy nieczysta — sąd 
o tem do mnie należy! Nie postawiłem żadnego 
króla, żadnego narodu za sędziego nad nią; wszyscy 
są tylko wykonawcami moich wyroków. Bieda. tym, 
co sobie sąd nad nią przywłaszczająl _ Chwila 
obecna jest chwiłą próby królów 1 narodow, Ktorym 
ią poddałem. Zobacze, czy usłuchają mojej woli, 
czy własnej pychy i złości, czy pełnią prawo Chry- 
stusowej miłości? Oby nie było z niemi, jak było 
z Faraonem i Egiptem! Oby nie powiedziano: „Bóg 
zatwardził ich serca, aby się opierali Bogu, aż do 
wypełnienia miary ich nieprawości*. Oby nie za- 
śpiewano nad nimi: „Nowy Farao utonął w Morzu 
Czerwonem krwi polskiej —i jego piesi i jezdni z nim“. 

Pójdą oni pod jarzmo gorszych, niż byli sami, 
— pod ucisk większy, niż był ucisk, którym gnietli 
inne narody. 

A ty, Polsko! nie opuszczaj stanowiska, na 
które weszłaś. Oprzej się na Bogu, czerpaj mądrość 
i siłę w źródle Chrystusowem, łącz się z potęgami 
niebieskiemi, rośnij w miłość Boga i bliźnich, utwier- 
dzaj zgodę, jedność w twem własnem łonie, odtrącaj 
pokusy ziemi, hamuj uniesienia pogańskie i t. d.,— 
resztę zdaj na miłość Boga dla ciebie. Jego wyroki 
niezmienne, Jego sprawiedliwość bezwzględna, Jego 
potęga nieodparta; ugną się przed nią świat i sa- 
mo piekło. 

Fle, narodzie polski, 


S na jedno pamietaj Jak 
Zydom przykazane bylo, aby drzwi swoje naznaczyli 


krwia baranka na noc, w której ñniol przejdzie 
przez Egipt i bedzie zabijat pierworodne, tak i wy 
polózcie na sercach i duszach waszych znak waszej 
krwi niewinnej, ofiary Chrystusowej spetnionej. Po 
tym znaku Anioł Smierci pozna was i oszczędzi 
wam losu przeznaczonych na śmierć. 


